
10-dniowa podróż ciężkiego ładunku 
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v ^ Obraduje XXII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Świat oczekuje od ONZ 
energicznego działania 

w obronie pokoju 
NOWY JORK (PAP) 

WCZORAJ w Nowym Jorku rozpoczęła się kolejna XXII sesja Zgroza 
dzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. Na pierwszym 

posiedzeniu został m. in. dokonany wybór przewodniczącego obrad. 

Transport przejeżdża drogami 
woj. koszalińskiego. 

Fot. K. Bażant 

Z Czeciiosiowacli 
do Życiowa 

(Inf. wł.) 
W Żydowie, gdzie buduje się 

elektrownia wouna — jedna z 
największych inwestycji nasze 
go województwa — zakończy­
ła się trasa wielkiej podróży. 
Rozpoczęła się ona w Czecho­
słowacji. W jednym z zakła­
dów produkowane są tam tur 
biny dla elektrowni. 5 bm. za­
ładowano 30-tonowe elementy 
turbin na samochody i trans­
port ruszył. W Czechosłowacji 
kierowcy musieli pokonywać 
ogromne trudności, gdyż spa­
dek na drogach dochodził do 
16, a nawet 20 stopni. Prze­
ciętna szybkość — aż do punk 
tu granicznego w Kudowie — »-v 

(Dokończenie na str. 2) 
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W Nowym Jorku przebywa 
już delegacja Związku Radziec 
kiego na XXII sesje Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Przewód 
niczący delegacji radzieckiej 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR,A. Gromyko po przyby­
ciu do Nowego Jorku złożył 
na lotnisku następujące o-
świadczenie: 

Delegacja radziecka przyby­
ła na sesję Zgromadzenia O-
gólnego NZ z wyraźnym ce­
lem i zdecydowanym zamia­
rem przyczynienia się do po­
kojowego rozwiązania aktual­
nych i ważnych problemów 
stojących przed światem i 
ONZ. 

Narody oczekują od Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych 
skutecznych decyzji, które słu 
żyłyby sprawie zagwarantowa 
nia pewnej obrony przed za­
kusami na wolność i suweren­
ne prawa narodów, na niepo­
dległość i terytorialną inte­
gralność państw. 

Rząd ZSRR gotów jest współ 
pracować ze wszystkimi pań-

SPOTKANIE 
Młodzieży 

w stolicy 
Europy 

WARSZAWA (PAP) 
W stolicy Polski w Warszawie odbywa się spotkanie or­

ganizacji członkowskich Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej z krajów europejskich. 

Lisł W. Stopha 
do KiesFngera 

BERLIN (PAP) 

Agencja ADN informuje: 
premier NRD Willi Stoph w 
liście wystosowanym 18 wrze­
śnia zaproponował ponownie 
zaehodnioniemieckiemu kan­
clerzowi federalnemu Rurto-
wi Georgowi Kiesingerowi 
podjęcie rokowań w sprawie 
unormowania stosunków mię­
dzy rządami obu państw nie 
mieckich oraz w sprawie icfe 
wkładu do zapewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie. 

(Tekst listu zamieszczamy 
na str. 2). 
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e&> 
Dziś będzie zachmurzenie duże. 

vV ciągu dnia przelotne opady 
deszczu. Wiatr południowo-zacho-
dni — słaby. 

Temperatura maksymalna 19 st. 

Wspólny referat polskich or 
ganizacji młodzieżowych przed 
stawił na spotkaniu przewod­
niczący ZG ZMS Andrzej Ża­
biński. Po naświetleniu polity 
ki kół imperialistycznych oraz 
pokojowych inicjatyw państw 
socjalistycznych — mówca 
podkreślił, że podstawowymi 
warunkami normalizacji sto­
sunków na naszym kontynen­
cie i zapewnienia pokoju są: 
nienaruszalność istniejących 
granic, uznanie istnienia obu 
państw niemieckich, niedopusz 
czenie NRF do zbrojeń atomo 
wych. Istotne znaczenie w wal 
ce o pokojowe współistnienie 
mają inicjatywy młodzieży. 
Wiele organizacji młodzieżo­
wych Europy, które zajmowa­
ły dotychczas bierne stanowis 
ko w tej sprawie — włącza się 
dziś do aktywnej walki i po­
szukuje dróg współpracy. 

Następnie po dalszych licz­
nych wystąpieniach wielu 
przedstawicieli krajów Europy 
uczestnicy warszawskiego spot 
kania przystąpili do plenarnej 
dyskusji. Warszawskie spotka 
nie organizacji członkowskich 
ŚFMD — trwa. 

Ubiegłej niedzieli w powiecie słupskim (Włynkówko) odbyły 9ię 
powiatowe dożynki Uroczystość ta miała bardzo bogaty i uroz­
maicony program. Między innymi PZGS był organizatorem in­
teresującej wystawy maszyn i sprzętu rolniczego. Na zdjęciu — 
fragment tej wystawy 

Na stronie miiejsJtiej sprawozdanie i dalsze zdjęcia z doży­
nek. (ara) *Fot. A. Maślankiettócz) 

W związku z przypadającą w Październiku br. 150 rocznicą 
śmierci Tadeusza Kościuszki otwarto w Klubie Oficerskim w War­
szawie wystawę, poświęcona tej rocznicy. 

Na zdjęciu: płk Wacław Kościuszko potomek z lin id starszego 
brata Tadeusza Kościuszki —przed popiersiem. (CAF-Uchymiak) 

Izrael nie zamierza opuścić podbitych terytoriów arabskich 

Wzmaga się opór wobec okupantów 

Dok. 
sir. 2. 

Na zdjęciu: po­
witanie polskich 
marynarzy na Ne­
wie. (CAF-TASS) 

Dar Pomorza" ora? cztery Inne statki szkolne, odbywające 
rejs na wodach Bałtyku, odwiedziły Leningrad. Młodzi polscy 
marvnarze zwiedzili tu historyczne miejsca, związane • z działal­
nością Włodzimierza Lenina i Wielką, Rewolucją . Październikową. 

Amerykańscy piraci powietrzni 
atakują Hajfong 

Ogień rakiet DRW 
coraz skuteczniejszy 

& Walki w Wietnamie Południowym 
PARYŻ — LONDYN — RZYM (PAP) 
Największy port DRW Hajfong znów stał się głównym 

obiektem terrorystycznych bombardowań. Amerykańskie 
samoloty bazujące na lotniskowcach „Intriepid" i „Coral 
Sea" dokonały nalotu na dworzec i magazyny leżące w 
odległości 2 km od centrum Hajfongu oraz most drogowy 
i kolejowy znajdujący się w samym mieście. Piraci powietrz­
ni USA atakowali również nabrzeże portu. Jak wynika z 
doniesień agencyjnych jednym z celów tych terrorystycz­
nych rajdów na Hajfong jest niszczenie towarów wyładowa­
nych ze statków i przechowywanych w magazynach oraz 
utrudnianie ekspedycji tych towarów z miasta. 

Amerykanie bombardowali Pięć samolotów w tym 4 t 
także linie kolejowe łączące nich nad Kajfongiem zestrzeli 
Hanoi z Chinami Ludowymi ły w ubiegły poniedziałek od-
oraz obiekty o charakterze działy Wietnamskiej Armii Lu 
wojskowym w południowej czę dowej — informuje agencja 
ś<ci kraju. VNĄ. Agencja nadmienia, że 

Jednocześnie amerykańskie dotychczas zestrzelono nad De 
samoloty typu „B-52" w dal- mokratyczna Republiką Wietna 
szym ciasu zrzucają bomby na mu 2.3Q7 samolotów amery-
teren-y DRW przylegające do kańskich. Podaje też. że w 
strefy zdemilitaryzowanej oraz ciągu ostatnich czterech ty-
sektory usytuowane na połud- godni USA straciły nad Wietna 

mem Północnym 102 samoloty. 

Korespondent agencji pra­
sowej — ADN odwiedził w 
tych dniach jednostke rakie­
tową strzegąca przestrzeni po 
wietrznej nad Hanoi. Jednost 
ka — jak pisze korespondent 

(Dokończenie na str. 2) 

nie od 17 równoleżnika. 

PARYŻ (PAP) 
Korespondent AFP w Jerozolimie podaje, że większość 

kupców w okupowanej części tego miasta nie otworzyła 
sklepów we wtorek. Podobnie wygląda sytuacja w innych 
miastach na zachodnim brzegu Jordanu, z wyjątkiem Je­
rycha i Hebronu. W Jerozolimie patrole izraelskie krążą 
po ulicach okupowanej ezęścJ miasta. 

Na ulicach miasta ukazały 
sit; ulotki wzywające kupców 
do strajku. Ulotki rozdawane 
były przez tajną organizację 
palestyńską, noszącą nazwę 
wysoka komisja kierowni­

ctwa narodowego na zacho­
dnim brzegu Jordanu". 

Przyczyną strajku jest ma­
nifestacja przeciw aneksj i sta 
rej części Jerozolimy przez 
Izrael. 

Kairski dziennik „Al A-
hram" podaje, że od czasu 
wojny czerwcowej aresztowa­
no 31 oficerów egipskich, w 
tym byłych dowódców sił lot­
niczych oraz obfony przeciw­
lotniczej, w związku z pro­
wadzonym dochodzeniem, ma­
jącym na celu ustalenie przy­
czyn porażki. 

„Al Ahram" pisze dalej, że 
1*0 innych osób aresztowano 
w związku z wykryciem spis 
ku. którego celem było przy­
wrócenie utraconych stano­
wisk marszałkowi Ąmerowi. 
Dziennik opublikował tc in­
formacje, aby zdementować 
doniesienia niektórych dzien­
ników zachodnich, wrógo nas 
tawionych wobec ZftA, v;tóre 
utrzymywały jakoby w Zje­
dnoczonej Republice Arab­
skiej dókónywano pasowych 
aresztowań. 

fsj A fc , -\ 1} i r « 

NOWY JORK (PAP) 
Jak donosi agencja Associa-

cd Press z Tel-Awiwu, mi-

fa się z okupowanych tery­
toriów. " • 1 

Również minister pracy A-
ion powiedział, iż rząd izra­
elski zamierza przeprowadzić 
szeroką kampanię „zaludnia­
nia" obszarów okupowanych. 
Jak wskazuje korespondent 
AP powyższe oświadczenie ob 
serwatorzy uważają za bez-
Dośrednie przyznanie, iż Izra-

nister obrony gen. Dajan w el zamierza utrzymać zachodni 
przemówieniu do żołnierzy oś brzeg Jordanu i część okupo-
wiaaczył, że Izrael nie wy co- wanego terytorium Syrii. 

Obradował komitet 
organizacyjny FPP 

(Inf. wł.) 
W Słupsku odbyło się zebranie komitetu 

organizacyjnego Festiwalu Pianistyki PoLskiej. 
Obradom przewodniczył przewodniczący 
Prez. MRN oraz Słupskiego Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego — Jan Stępień. Zebrani 
uznali, że impreza była przedsięwzięciem u-
danym i powinna być urządzana dorocznie. 
Długo dyskutowano nad formą przyszłych 
festiwali. Wstępnie ustalono, że przyszłorocz­
ny FPP trwać będzie 8 dni i rozpocznie się w 
I dekadzie września. Do udziału zaproszeni 
zostaną pianiści reprezentujący najwyższy 
poziom wykonawstwa oraz jeden lub dwu 
młodych, dobrze zapowiadających się piani­

stów. Biorąc pod uwagę dużą mai-cenierp form, proponując 
popularność Festiwalu wśród recitale klawesynowe, koncer-
publiczności postanowiono, iż ty na dwa fortepiany itp. Po-
w niektóre dni imprezy odby- stanowiono też poczynić stara 
wać sie beda zarówno w BTD nia o zorganizowanie w Słup-
jak i w bardziej kameralnej sku, w czasie trwania Festi-
Sali Rycerskiej Zamku. Po­
nadto dyskutowano nad uroz- (Dokończenie na str. 2* 
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9 WARSZAWA 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa E. Ochab przyjął 19 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu Bogdana Wasilewskiego. 

O PRAGA 

Trwa tu V narada przedsta­
wicieli akademii nauk kra­
jów socjalistycznych. W nara­
dzie uczestniczy 7-osobowa de­
legacja Polskiej Akademii 
Nauk. 

• WARSZAWA 

Do W. Brytanii udała się 
delegacja pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego Komi­
tetu Współpracy Gospodarczej 
z Zagranicą przy Radzie Mini­
strów Fr. Fabijańskiego. Dele­
gacja przeprowadzi rozmowy 
na temat zawarcia między 
Polską a W. Brytanią umowy 
o współpracy naukowej i tech­
nicznej. 

W m 
telegraficznym 

• MOSKWA 

Na zaproszenie rzaau radziec­
kiego przybył z oficjalną wi­
zytą do Moskwy premier Tur­
cji S. Demirel. Szef rządu 
tureckiego przeprowadzi roz­
mowy z przywódcami radziec­
kimi. Zwiedzi on poza Moskwą 
Kijów, Taszkient, Baku ł  Le­
ningrad. 

• MEKSYK 

Huragan Beuian , Który, na­
wiedził meksykański półwysep 
Juka tan spowodował śmierć 
pięciu osób oraz zniszczył 70 
procent budynków mieszkal­
nych. 



• Str. 2 i GŁOS Nr 226 (4644)-

»Jesień — 67« 

Koszalińskie wyroby 
zdobywają uznanie 
* (INFORMACJA WŁASNA) 
Wczoraj pisaliśmy o handlowych sukcesach koszalińskiej 

spółdzielczości inwalidów na Targach Krajowych „Jesień 67'* 
Jak dowiedzieliśmy się, nie mniejszym powodzeniem cieszą 
się wyroby koszalińskiego przemysłu terenowego .Również już 
w pierwszym dniu Targów sprzedano ponad połowę oferowa­
nych towarów, wartości 41 milionów złotych. 

Najbardziej zaskoczyły tran­
sakcje dwóch zakładów prze­
mysłu terenowego w Koszali­
nie: „Elerty" i „Bogusławki". 
Sprzedały one dosłownie wszy 
stkie swoje wystawione na Tar 
gach wyroby. Wyjątkowym po 
wodzeniem cieszyły się wyroby 
cukiernicze „Bogusławki" (ga­
lanteria czekoladowa, pomadki 
mleczne, karmelki a także li­
zaki). Powodzenie to zapewniły 
wysoka jakość tych wyrobów 
oraz estetyczne ich opakowa­
nie. Rozchwytywane były tak­
że wyroby świecarskie „Eler­
ty". 

Podobnie było z wyrobami 
dziewiarskimi świdwińskiej 
„Regi". Wykupiono całą pro­
dukcję tego zakładu, na IV 

PO WIZYCIE PREZYDENTA 
FRANCJI W POLSCE 

Kiesinger 
zamierza wystosować 
list do de Gaui!&'a 
* BONN (PAP) 
Kanclerz NRF Kiesinger za­

mierza wystosować list do pre 
zydenta Francji de Gaulle'a w 
związku z jego wypowiedziami 
składanymi podczas podróży 
po Polsce. Jak zakomunikował 
zastępca rzecznika rządu NRF 
Konrad Ahlers na konferencji 
prasowej w Bonn list, którego 
wysłanie kanclerz rozważa o-
becnie „dotyczyć ma tych frag 
mentów wypowiedzi de Gaul-
le'a, które banalnie można o-
kreślić jako przeinaczanie hi­
storii". 

W stolicy NRF podano do 
wiadomości, że kanclerz Kiesin 
ger ma przyjąć przebywające* 
go obecnie w NRF szefa za-
chodnioniemieckiej misji han­
dlowej w Warszawie Heinri­
cha Boexa, który złoży rnu ra­
port na temat deklaracji prezy 
denta Francji, a zwłaszcza jego 
wypowiedzi o Zabrzu. Boex 
konferował już w tej sprawie z 
podsekretarzem stanu w boń-
skim ministerstwie spraw za­
granicznych Schuetzem, który 
kieruje tym resortem w związ 
ku z urlopem Brandta. 

kwartał br.. swetrów koszulą po 
lo, rajstop a także zgromaazo-
ny zapas tych towarów. Wyro 
by świdwińskiej „Regi" rozesz 
ły się po całym kraju, o co mie 
li pretensje koszalińscy han­
dlowcy. Ich wina, bowiem to­
wary te mogli nabyć przed Tar 
gami w naszym województwie. 
Na Targach zaś wyprzedzili ich 
bardziej operatywni koledzy z 
innych województw. A w han 
dlu już tak bywa, że kto pierw 
szy ten lepszy. 

W ciągu pierwszego dnia Tar 
gów znakomicie powiodło się 
także świdwińskim zakładom 
terenowym przemysłu spożyw­
czego. I one sprzedały wszyst 
kie oferowane przetwory owo 
cowo-warzywne i spożywcze 
(buraczki, sałatki, ogórki kon­
serwowe, ocet, musztardę), 
mimo naprawdę dużej konku­
rencji w tej grupie towarowej. 

Wielu nabywców znajdują 
kołdry i koce Bobolickich Za­
kładów Przemysłu Terenowego 
Podobają się szczególnie nowe 
wzory koców. Idą jak woda 
płaszcze damskie z angielskiej 
skai, wystawione przez Zakła­
dy Przemysłu Terenowego w 
Szczecinku. Pozostałe wyroby 
tych zakładów z innych surow 
ców skóropodobnych nie mają 
już takiego wzięcia. Ale Targi 
dopiero zaczęły się i na pewno 
znajdą też nabywców. 

(hz) 

Znamienna wizyta 
O BONN 

Były kanclerz NRF — Er­
hard — ma przybyć w końcu 
października do Izraela z dzie­
sięciodniową wizytą. Został on 
zaproszony przez rząd izrael­
ski li zamierza zwiedzić tere­
ny okupowane przez wojska 
izraelskie. 

Wykonanie wyroku 
na zabójcy 
dwóch Ri licjantów 

WARSZAWA (PAP) 
Rada Państwa nie skorzysta­

ła z prawa łaski w stosunku 
do Piotra Wolnego skazanego 
na karę śmierci za z&bójstwo 
w dniu 28 kwietnia 1967 r. na 
terenie woj. łódzkiego dwóch 
funkcjonariuszy Milicji Oby­
watelskiej kpr. Zbigniewa Przy 
tuły i plut. Jana Wszelakiego. 

Wyrok został wykonany. 

Tragedia w Wałczu 
• (Inf, wł.) 

Wstrząsającego odkrycia doko­
nano wczoraj, 19 bm., w godzinach 
popołudniowych w Wiaftczu. W 
pomieszczeniach punktu usługo­
wego malarstwa, należącego do 
miejscowego oddziału WSS ,,Spo. 
łem", na-tknięto się na trzy oso­
by, zatrute gazem. Dwie z nich 
(mężczyźni) — Lucjan J. i Ed­
ward D. — były już martwe, trze­
cia o nie ustalonym jeszcze na­
zwisku (kobieta) zdradzała pewne 
oznaki życia. Natychmiast umie­
szczono ją w Szpitalu Powiato­
wym. Na 'miejsce wypadku przy 
uL Kilińszczaków przybyła na­
tychmiast ekipa dochodzeniowa 
KP MO i prokurator. Dokładnych 
przyczyn tragicznego wypadku 
nie macur. (rom| 

Obraduje XXII sesja 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

(Dokończenie ze str. I) 

stwami, które są szczerze za­
interesowane w umocnieniu 
pokoju i zlikwidowaniu nie­
bezpieczeństwa wojny, w obro 
nie narodów przed obcą inge 
rencją w ich wewnętrzne spra 
wy, w likwidacji pozostałości 
reżimów kolonialnych — pod­
kreślił A. Gromyko. 

W imieniu rządu radzieckie 
go delegacja ZSRR przedsta­
wi do rozpatrzenia Zgromadzę 
niu Ogólnemu odpowiednie 
propozycje. 

Minister radziecki złożył ży 
czenia pomyślności mieszkań­
com Nowego Jorku i całemu 
narodowi amerykańskiemu. 

Na Atlantyku płonie 
norweski słałek 

• NOWY JORK (PAP) 

Amerykańska straż przybrzeżna 
odebrała wezwania o pomoc z 
norweskiego statku „Bakke Ree-
fer". Na jednostce tej (5.700 ton) 
znajdującej się na środku Atlan­
tyku, wybuchł pożar. Załoga nie 
może go opanować. Płomienie ob­
jęły 3 ładownie. Kapitan zwrócił 
się do wszystkich statków z we­
zwaniem o udzielenie jak naj­
szybszej pomocy. 

„KIERUJĄC SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ ZA POKÓJ W EUROPIE RZĄD NRD 
GOTOW JEST PODJĄĆ KROKI W CELU UNORMOWANIA STOSUNKÓW MIĘDZY 
OBU PAŃSTWAMI NIEMIECKIMT* 

List premiera NRD 
do kanclerza NRF 

Wczoraj tj. we wtorek ogłoszony został w Berlinie tekst 
listu premiera NRD Willi Stopha do kanclerza NRF Kurta 
Georga Kiesingera oraz tekst dołączonego do listu projek­
tu układu w sprawie przywrócenia i utrzymywania normal­
nych stosunków między NRD a NRF, 

Nawiązując do swego listu koju europejskiego oraz ele-
z 10 maja br. i odpowiedzi kan mentarne interesy narodu w 
clerza NRF z 13 czerwca br., NRD jak też w Republice Fe 
która potwierdziła roszczenie deralnej nakazują, by rządy 
rządu bońskiego do występo- cbu państw niemieckich nawią 
wania w imieniu ludności zały normalne stosunki. 
NRD W. Stoph stwierdza z na- Kierując się odpowiedzialno-
ciskiem, że rząd federalny nie gcią za pokój w Europie — 
może sobie rościć żadnych stwierdza dalej premier — 
praw de suwerennej socjali- rząd NRD gotów jest podjąć 
stycznej NRD i jej obywateli, bezpośrednie praktyczne kroki 
W imieniu ludności NRD mo- w celu unormowania stosun-
gą występować i działać wy- k£w między obu państwami nie spotkać się i podjąć roko 
łącznie wybrane przez naród niemieckimi. Premier NRD wania w siedzibie rządu NRD, 
organa państwa jak Izba Lu- proponuje rokowania w spra- względnie też rządu NRF w 
dowa, Rada Pańistwa i Rada wyrzeczenia się przez oba Bonn. 

państwa niemieckie stosowa­
nia przemocy w stosunkach 
wzajemnych jak też w spra­
wie: 
0 uznania obecnie istnieją­

cych granic w Europie, a zwła 
szcza granicy między obu pań 
stwami niemieckimi; 

6 wystąpienia rządu NRD i 
rządu Republiki Federalnej na 
rzecz przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych wszystkich 
państw europejskich z obu pań 
stwami niemieckimi; 

® wyrzeczenia się przez oba 
państwa niemieckie posiadania 
i prawa dysponowania bronią 
nuklearną w jakiejkolwiek for 
mie, jak też w sprawie ich go 
towości do udziału w strefie 
bezatomowej w środkowej Eu 
ropie; 

9 redukcji o połowę wydat 
k*w na zbrojenia obu państw 
niemieckich. 

Willi Stoph ponawia zaproszę 
nie, by w uzgodnionym termi 

Ministrów NRD. 
Premier NRD zarzuca kan­

clerzowi, że przy pomocy nie­
zmienionej w zasadzie polityki 
odwetowej chce mimo wszyst­
ko jeszcze wygrać post fac-
tum wojnę hitlerowską. Jed­
nakże narody nie po to ponio 
sły ogromne ofiary w walce 
przeciwko faszyzmowi hitlerow 
skiemu, aby przypatrywać się 
biernie, jak militaryzm i neo-
nazizm ponownie podnoszą gło 
wy. Sam pan chyba nie sądzi 
— pisze Stoph — że pańska po 
lityka ustaw nadzwyczajnych 
wewnątrz i związana z nią po 
lityka ekspansji na zewnątrz 
mogą przyczynić się do połą­
czenia obu pańistw niemiec­
kich w zjednoczone Niemcy. 
Naród niemiecki może osiąg­
nąć jedność tylko na drodze po 
rozumienia między obu pań­
stwami niemieckimi i ich rzą 
darni w sprawie wielkiego za­
dania narodowego, jakim jest 
przezwyciężenie militaryzmu 
neonazizmu i władzy monopo­
li. 

Jeśli zapewnienia kanclerza 
Kiesingera o odpowiedzialnoś­
ci za pokój mają być wiary-* 
godne, rząd federalny powinien 
wyrzec się roszczenia do wy­
łącznego reprezentowania Nie­
miec, powinien zaprzestać dy­
skryminowania NRD i jej oby 
wateli. 

Zachowanie i umocnienie po 

SYTUACJA W WIETNAMIE 

Ogień rakiet DRW 
coraz skuteczniejszy 
(Dokończenie ze str. 1) 

— ma już na swym koncie 30 
zestrzelonych samolotów. 

Korespondent ADN podkre­
śla, że na wiosnę br. rozpo­
czął się nowy etap w rozwoju 
wojsk rakietowych. Strącono J" 
wówczas po raz pierwszy ame ' 
rykański samolot sterowany 
elektronicznie. 

Dzienniki hanoiskie wskazu­
ją, że wojska rakietowe DRW 
zawdzięczają swe sukcesy cen 
nej pomocy krajów socjalisty­
cznych. 

W Wietnamie Południowym 
na drodze łączącej bazy Dong 
Klia i Con Thien wpadła na 
minę opancerzona amfibia ame 
rykańska. W wypadku tym 19 
„marines" odniosło rany. W 
odległości 45 km od Sajgonu 
wybuch innej miny spowodo­
wał śmierć jednego żołnierza 
USA. 10 innych wojskowych 
zostało rannych. W Wietnamie 
środkowym, 16 km na północ 
od Tuy Hoa patrioci strącili 
amerykański helikopter. Wczo 

raj rano w Sajgonie rozległa 
się gwałtowna eksplozja, po 
której dały się słyszeć poje-
dyńcze strzały. Wybuch nastą 
pił w gmachu ambasady kliki 
czangkaiszekowskiej, niszcząc 
wielką część budynku. 

Z CSRS do Żydowa 
(Dokończenie ze str. 1) 

nie przekraczała 40 km na do­
bę. 

Mijano linie elektryczne, 
które niekiedy trzeba było na 

bie drogowej MO, w Polsce 
przejeżdżano dziennie (a 
zwłaszcza w woj. koszaliń­
skim) do 180 km. 

Jak nam donosi ob. Jan R. 
Kurylczyk z Dyrekcji Elek 

czas przejazdu demontować, trowni Wodnej Żydowo (w Bu 
Elementy turbin — o szero­
kości 5,10 m i wysokości 4,94 
metra — sprawiały naprawdę 
wiele kłopotów 17-osobowej 
ekipie transportowej z Zakła­
du Remontowego Energetyki 
Gdańsk. Całością tego przed­
sięwzięcia kierował naczelny 
dyrektor ZPtE Gda fńsk — mgr 
inż. Józef Cieślewicz, kierow­
nikiem transportu był Broni­
sław Depka. 

Od Kudowy potężne cięża­
rówki ruszyły bocznymi, mniej 
uczęszczanymi, ale dobrymi 
drogami. Dzięki dobrej orga­
nizacji pracy i sprawnej służ-

dowie) — któremu zresztą za 
wdzięczamy tę relację — 15 
bm. transport bez żadnej awa 
rii i wypadku dotarł do Ży­
dowa i elementy wyładowano 
na placu składowym. 

Wielka to zasługa całej gru­
py, a zwłaszcza kierowców. 
Szczególnie wyróżnić należy 
H. Książka i J. Kozakiewicza. 

W październiku i listopadzie 
nadejdą do Żydowa następne 
elementy turbin dla elektrow 
ni. Od sprawnej pracy najcięż 
szego transportu zależy termi­
nowe uruchomienie elektrow­
ni... 

(Dokończenie ze str. 1) 

walu, sesji wyjazdowej kryty 
ków zajmujących się zagadnie 
niami muzycznymi. 

Ponadto postanowiono na po 
czątku przyszłego roku prze­
prowadzić w Słupsku ogólno­
polski konkurs kompozytorski 
na utwory fortepianowe. Kom­
pozytorzy, których utwory zdo 
były pierwsze miejsca, mieliby 
zagwarantowane prawykona­
nia na imprezach FPP. 

Dużo dyskutowano też nad 
ulepszeniem organizacji festi 
walu. Główne obowiązki w 
tym zakresie przejmie KOS, 
mając do pomocy zespół do 
spraw organizacyjnych komi­
tetu festiwalowego w skła­
dzie: A. Cwojdziński, M. Ko­
zyra, St. Mirecki, H. Wrembel. 
J. Przewoźny. 

Na zakończenie prezes STSK 
— mgr Jan Stępień serdecznie 
podziękował wszystkim działa 
czom i instytucjom za pomoc 
w przygotowaniu teggroesnego 

Obradował komitet 
organizacyjny FPP 

W ostatnią „festiwalową" nie 
dzielę goście FPP z red. Je­
rzym Waldorffem na czele o-
raz przedstawiciele słupskiego 
środowiska muzycznego udali 
się na plac Powstańców War­
szawskich, by przed pomni­
kiem poświęconym jego bohate 
rom — złożyć wiązanki kwia­
tów. 

• 
Publiczność festiwalowa go­

rącymi oklaskami nagradzała 
wykonawców. Obowiązywało 
coś w rodzaju niepisanej umo 
wy, że żaden pianista nie skon 
czy występu bez co najmniej 
trzech bisów. Rekord w tym 
względzie należy do Władysła­
wa Kędry, który bisował aż 6 
razy! 

• 
Wlfilcszość występujących s 

FPP pianistów to sławy o roz 
głosie przekraczającym grani­
ce kraju. Zdaniem krytyki, du 
żą niespodziankę isprawił Je­
rzy Godziszewski zarówno pod 
względem doboru repertuaru 
jak i interesującej interpreta­
cji, doskonałego warsztatu. Za 
skoczeniem był bardzo udany 
recital Julitty Slendzińskiej. 

Z myślą o publiczności mia 
sta wojewódzkiego dyrektor 
KOS A. Cwojdziński poprosił 
w bieżącym sezonie na gościn 
ne występy Jerzego Godziszew 
skiego, Lidię Grychtołównę, i 
Władysława Kędrę. Są to — 
jak miała okazję stwierdzić fe 
stiwalowa publiczność — wy­
konawcy znajdujący się w 
gzgaególnie dobrej formie, (ha) 

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA W BAKU 

Pismo powitalne 
przywódców ZSRR 

MOSKWA (PAP) 
Leonid Breżniew, Nikołaj 

Podgórny i Aleksiej Kosygin 
vvyśtóso\Vali pismo powitalne 
do Uczestników nnędzynarodo 
wej konferencji naukowej po­
święconej wpływowi Rewolu­
cji Październikowej w Rosji 
na ruch narodowowyzwoleń­
czy w Azji, Afryce i Ameryce 
Łacińskiej. 

Konferencja rozpoczęła się 
wczoraj w Baku — stolicy 
Azerbejdżanu. 

Konferencja omówi zadania, 
jakie stoją przed młodymi 
państwami suwerennymi, u-
kład sił światowych oraz roz­
patrzy drogi dalszego rozwoju 
ruchu narodowowyzwoleńcze­
go. 

'Saimm 

W 538. grze „Gryfa", na któ­
rą wpłj^ęło 50.302 zakłady, 
ogółem stwierdzono 3.607 wy­
granych, w tym z sześcioma 
trafieniami — brak, z pięcio­
ma trafieniami z liczbą dodat­
kową — lw wysokości 9.640 
zł, z pięcioma trafieniami — 
8 po 2.095 zł, z czterema tra­
fieniami — 294 po 64 zł, z trze­
ma trafieniami —• 3.304 po 
6 zł. 

Wygrana II stopnia z liczbą 
dodatkową padła w Koszalinie 
w PO 104. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 4 w Szcze­
cinie i po 1 w Wałczu, Sław­
nie, Szczecinku i Ustce. 

Specjalny fundusz premio­
wy na „6" wzrósł o kwotę 
15.000 zł i na grę 539. wynosi 
240.000 zł. 

Niedzielne losowanie odbę­
dzie się w Szczecinie, w sali 
Prez. WRN, o godz. 12. 

K-2810 

Starł 
w Kołobrzegu 
do Xii Mędzy narodowego 
Rajdu Przyjaźń! 
Szlakom Lenina 

(Inf. wł.). 

Dzisiaj w Kołobrzegu, o 
godz. 14 sprzed pomnika 
Zaślubin z Morzem nastąpi 
start jednego z trzech pa­
troli w kraju XII Między­
narodowego Rajdu Przyja­
źni Szlakiem Lenina. Tra­
sa patrolu, ktpry wyruszy 
z Kołobrzegu biegnie do 
Poronina, gdzie 23 bm. 
spotkają się pozostałe pa­
trole tego wielkiego rajdu. 

W kołobrzeskim patrolu 
bierze udział około 30 mo­
tocyklistów z woj. koszaliń 
skiego, sąsiednich woje­
wództw, a także delegacje 
z Krakowa i Oświęcimia. 
Kierownikiem patrolu jest 
członek Okręgowej Komi­
sji Motorowej w Krakowie, 
Jan Krupa. 

Przybyłe do Kołobrzegu 
delegacje, biorące udział w 
rajdzie przyjmowane były 
wczoraj w miejscowym Gar 
nizonowym Klubie Oficer­
skim. Wręczyły one dwa 
proporce rajdowe kierowni 
kowi kołobrzeskiego Od­
działu PTTK oraz prezeso­
wi wojskowego koła PTTK 
przy GKO. (hz) 

Strofki w USA 
Stany Zjednoczone objęła ©-

becnie fala strajków robotni­
ków i pracowników różnych 
dziedzin gospodarki. Od wie­
lu dni strajkują członkowie 
Zw. Zawodowego Przemysłu 
Samochodowego zatrudnieni w 
zakładach Forda. Do strajku 
tego ma się przyłączyć załoga 
innych koncernów samochodo­
wych. W Nowym Jorku i in­
nych miastach strajkują nau­
czyciele. Wczoraj ogłosili 
strajk urzędnicy amerykań­
skiej linii lotniczej „Pan Ame 
rican World Airways". 

Spori • Sport 
TOUR DE POLOGNE 

Indywidualne wyniki szóstego 
etapu: 

1. Józef Mikołajczyk (Start I) 
— 4:07.14; 2. Zygmunt Hanusik 
(CHZZ I) — 4:07.30; 3. Andrzej 
Bławdzdn (LZS Zieloni) — 4:07.35. 

Wyniki drużynowe szóstego e-
tapu: 

1. CRZZ I — 12:27.22 ; 2. LZS 
Zieloni — 12:27.32 ; 3. Start I — 
12:29.09. 

Indywidualnie po sześciu eta­
pach : 

1. Bławdzin (LZS Zieloni) — 
21:54.25 ; 2. Kulibiin (ZSRR) — 
21:59.24; 3. Gaw liczek (LZS Zie­
loni) — 22:01.03; 4. Kegel (CRZZ I) 
— 22:01.53; 5. J. Mikołajczyk 
(Start I) — 22:01.59; 6. St. Gaizda 
(Stairt I) — 22:02.02. 

Zespołowo po sześciu etapach: 
1. CRZZ I — 66:02.16; 2. LZS 

Zielona — 66:02.33; 3. ZSRR —* 
65:06.48; 4. Start I — 66:11.44; 
5. LZS Śląsk — 66:14.59; 6. Bel­
gia — 66:29.13. 

I LIGA 
W zaległych spotkaniach o 

mistrzostwo I ligi piłkarskiej 
Polonia Bytom pokona­
ła wczoraj GKS Kato­
wice 2:1 (1:1), a chorzowski 
Ruch wygrał z Zagłębiem 
2:0 (1:0). Po tej kolejce spot­
kań piłkarze Ruchu objęli 
prowadzenie w tabeli. 

Dr Eugeniuszowi 
Szkopowi 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu Ojca 
składają 

PRACOWNICY 
PORADNI ZDROWIA 
PSYCHICZNEGO 
W SŁUPSKU 

Dnia 19 września 1967 r. zmarł, w wieku 65 lat 

Aleksander Leszke 
pionier rzemiosła bytowskiego, długoletni członek Za­
rządu Cechu. 

Cześć Jego Pamięci! 
CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 

W BYTOWIE 
Pogrzeb odbędzie się 22 IX 1967 r., o godz, 11. 
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Miasta 
Koszalińskiego 

Według wstępnych da­
nych szacunkowych Woj. 
Urzędu Statystycznego w 
Koszalinie, liczba ludności 
woj. koszalińskiego w dniu 
30 czerwca 1967 r. wynosi­
ła 770,3 tys. osób, z tego w 
miastach 364,2 tys. osób. W 
miastach przeważają nadal 
kobiety. Jest ich 136,7 tys., 
gdy tymczasem mężczyzn 
177,5 tys. 

Warto prześledzić rozwój 
miast województwa. W 
1939 r. ludność miast wyno 
siła 325,2 tys. Po wojnie 
nastąpił gwałtowny spadek 
ludności do 157,9 tys., ale 
już w 1960 r. liczba ludno­
ści wzrosła do 307 tys. o-
sób, w 1965 r. — do 352,1 
tys. osób i obecnie wynosi 
364,2 tys. osób. 

Jak informuje Woj. U-
rząd Statystyczny, w woje 
wództwie mamy obecnie 35 
miast, z tego 2 liczące po­
wyżej 50 tys. ludności, 2 ii 
czące od 20 do 50 tys., 7 li­
czących od 10 do 20 tys., 3 
— od 5 do 10 tys. i 16 li­
czących powyżej 5 tys. lud 
rości. 

Największymi miastami 
pod względem stanu ludno 
ś'i w województwie są: 

Słupsk — 61,2 tys. osób, 
Koszalin — 55,9 tys. osób, 
Szczecinek—26,8 tys. osóbr 
Kołobrzeg—22,7 tys. osób. 
Miastami liczącymi1 po­

wyżej 10 tys. ludności są: 
Białogard—19,9 tys. osob, 
Wałcz — 17,9 tys. osóbj 
Świdwin — 11,6 tys. osob, 
Darłowo — 10,7 tys. osob/ 
Złotów — 10,S tys. osóbi 
Bytów — 10,2 tys. osóbł 
Złocieniec—10,0 tys. osób. 

(mr) 

W GRUDNIU zatwierdzono plan aktywizacji 19 najmniej­
szych miast naszego województwa. Minęło kilka mie­
sięcy. Niewiele co prawda czasu, lecz warto już te­

raz postawić pytanie jak plan jest wykonywany? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się do mgra Józefa Dębkow-

skiego, zastępcy przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego w Koszalinie. 
— Opracowując plan wyszliś 

my z założenia, że aktywizacja 
gospodarcza naszych mia­
steczek będzie miała na celu 
przede wszystkim stworzenie 

bardzo dobrze. Dlatego też za 
miast w "roku 1969, jak prze­
widywano w planach, już w 
1968 roku uruchomiona zosta­
nie specjalistyczna pracownia 

kilku tysięcy nowych miejsc w koszalińskim „Miastoprojek 

Chłopiec z Mosin 
wyorał... skarb 
* (INF. WŁ.) 

Uczeń VIII klasy ź Mosin 
pow. człuchowskim, Tadeusz 
Woś, orał 6 bm. pole. W pew­
nej chwili lemiesz pługa natra 
fil na jakieś naczynie. Okaza­
ło się, że był to garnek z o-
koło XI wieku z monetami. 
Jak poinformował nas pracow 
nik Muzeum Pomorza Środko­
wego w Koszalinie, mgr Hen­
ryk Janocha, który zaopieko­
wał się już znaleziskiem, Woś 
powiadomił zaraz nauczyciela 
i kierownika szkoły w Mosi­
nach. Ten ostatni zabrał na­
tychmiast na pole uczniów kil 
ku klas. Zaopiekowali się oni 
skarbem i powiadomili wła­
dze w Człuchowie o odkryciu. 
Stamtąd właśnie przyszła wia 
domość o cennym znalezisku. 
W garnku było 138 nieźle za­
chowanych monet srebrnych, 
pochodzących z okresu 936— 
—1056. Są to w większości tzw4  

denary krzyżowe nie tylko pol 
skie, ale i rzymskie i niemiec­
kie. W naczyniu znajdowały 
się również szczątki monet. 
Trudno jeszcze powiedzieć, ja­
ka jest wartość znaleziska z 
Mosin. Monety muszą być bo­
wiem ocenione przez numizma 
tyka. 

(rom) 

pracy. Ogółem do 1970 roku 
miasteczkom przybędzie około 
17 tys. ludzi, którym trzeba 
będzie stworzyć na miejscu 
warunki podjęcia pracy. 11 ty 
siącom zapewnią pracę nowe 
zakłady pracy budowane w 
ramach planu inwestycyjnego. 
Pozostaje więc jeszcze pro­
blem zatrudnienia około 6 ty 
sięcy ludzi. 

— I na stworzenie tych 
6 tysięcy nowych miejsc pra 
cy przeznaczono chyba prze­
de wszystkim pieniądze po­
chodzące z Funduszu Akty­
wizacji Małych Miast? 
— Właśnie. Jeszcze przed o-

pracowaniem planu prowadzi­
liśmy rozmowy i konsultacje 
z przedstawicielami Wojewódz 
kich zjednoczeń i władz spół­
dzielczości, oraz prezydiami 
powiatowych rad narodowych. 
Ustaliliśmy bardzo dokładnie 
kto, co i gdzie będzie budo­
wał. Plan zatwierdzony przez 
Prezydium WRN stał się nie­
jako wielostronną umową. Do 
podpisania „umowy" skłoniła 
przedsiębiorstwa okazja zwięk 
szenia ograniczonych limitami 
zamierzeń inwestycyjnych. 

— W bieżącym roku woje 
wództwo nasze otrzymało z 
Funduszu 12,5 min zł. Jak 
oceniacie szanse spożytkowa 
nia tych pieniędzy? 
— Mamy przedsiębiorstwa, 

które bez obaw skorzystały z 
nadarzającej się sposobności. 
Przykładem może być kosza­
liński „Kazel", który urucho­
mił już w Czaplinku jeden ze 
swych oddziałów produkcyj­
nych. Kto wie, Czy przedsię­
biorstwo to nie zechce przy 
pomocy Funduszu uruchomić 
jeszcze kilku innych filii w 
małych miastach. Sprawnie 
przebiega również podjęta 
przez WZGS budowa zakładu 
usługowego w Bytowie. 

— Czyżby należało się spo 
dziewać, że owe 12,5 min zł 
zostaną w pełni wykorzysta 
ne? 

cie". Poza tym przewidujemy 
zwiększenie zakresu usług 
świadczonych przez zespoły 
projektowe, powołane w mias 
tach powiatowych. Staramy 
się więc uczynić wszystko, co 
w naszej mocy, żeby jak naj-

tych kredytów. Po drugie — 
zapotrzebowanie na usługi dla 
rolnictwa —- nie trzeba niko­
go o tym przekonywać — jest 
bardzo duże. Dlatego też u-
ważamy, że WZ PMR powin­
no wziąć udział w aktywizacji 
naszych miasteczek. 

— Czy nie sądzicie, że na 
cisk władz wojewódzkich na 
zjednoczenia może okazać 
się niedostępny? 
— Liczymy się z tym, że w 

sukurs przyjdą nam dzia­
łacze społeczni, z rad nadzor­
czych spółdzielni, organów sa 
morządu robotniczego przed­
siębiorstw. Liczymy na rad­
nych i komisje rad narodo­
wych. Słowem na tysiące lu-

mniej było powodów do uspra dzi, którym, bez przesady, roz 

Ryzyko 
czy wygodnictwo 

wiedliwiania się podobnymi 
trudnościami. 

Inna sprawa, czy przytacza 
ne trudności nie są w wielu 
przypadkach urojone, czy nie 
kryje się za nimi zwykłe nie-

wój własnego miasteczka leży 
na sercu. Do ich pomocy jesz­
cze się nie odwołaliśmy. War­
to więc, by powiatowe i miej­
skie rady narodowe pomyśla­
ły o tych społecznych rezer-

dbalstwo, niechęć do podejmo wach przyspieszenia aktywiza 
wania budowy nowych obiek- cji naszych miasteczek. 
tów przy pomocy Funduszu. 
Wiele faktów świadczy o tym. 
Choćby narzekania, że pienią­
dze, pochodzące z Funduszu, 
przydzielane na zasadach kre­
dytowych, podlegają zwroto­
wi. Często też słyszy się utys­
kiwania, że „to się nie opła­
ca". 

— Przecież, należy się spo 
dziewać, że podobne uspra­
wiedliwienia mogą występo­
wać w następnych latach. 
— Nie wykluczone. Ustalo­

no jednak, że nie będą one już 
wówczas honorowane. Rok cza 
su, a w niektórych przypad­
kach dwa lata, powinny wy­
starczyć na przygotowanie do 
kumentacji. Decydujemy się 
nawet na wyciąganie konse­
kwencji, nie wyłączając per-

— Moim zdaniem, uchwa­
ła o ustanowieniu Funduszu 
zawiera bodźce sugerujące 
podjęcie współzawodnictwa 
między poszczególnymi woje 
wództwami, a nawet powia­
tami. Jakie jest Wasze zda­
nie? 

•— „Wpływy ze spłaty kredy 
tów będą przeznaczone w poło 
wie na udzielenie kredytów na 
aktywizację małych miast w 
powiatach, skąd pochodzą spla 
ty, w drugiej — na aktywiza­
cję małych miast w wojewódz 
twie, na którego terenie nastą 
piła spłata" — stwierdza u-
chwała. Wymowa pozosta­
łych przepisów jest podobna. 
Należy przez to rozumieć, że 
im szybciej spożytkujemy przy 
znane kredyty oraz im szyb­
ciej zdołamy je spłacić, tym 

sonalnych, w stosunku do dy- wcześniej zwrócą się nam pie 
rektorów przedsiębiorstw i niądze, które można będzie 
zjednoczeń wojewódzkich. Na przeznaczyć na dalszą aktywi-
najbliższym posiedzeniu chce- zację miasteczek. Jest to nic 
my, żeby Prezydium WRN u- innego jak premia dla najgos-

— Niestety, nie. Wiele przed znało wykonywanie planu ak- podarniejszych województw i 
siębiorstw usiłuje teraz wyco­
fać się z przyjętych zobowią­
zań. Bez większego ryzyka 
mogę powiedzieć, że pod ko­
niec roku pozostanie nie wyko 
rzystanych około 4 min zł. Wie 
lobranżowa Spółdzielnia Inwa 
lidów w Sławnie zrezygnowa­
ła już z budowy w tym mieś­
cie zakładu uszlachetniania od 
padów skóry. „Brakiem bazy su 

tywizacji małych miast za jed 
no z ważnych kryteriów oce­
ny działalności przedsię­
biorstw i przyznawania premii 
dla ich dyrekcji. 

— Co sądzicie o usprawie­
dliwieniach w stylu „brak 
bazy surowcowej?" 
— I za nimi kryje się cza­

sem niechęć do wywiązania 
się z zobowiązań przyjętych w 

rowcowej1* tłumaczy rezygna- planie. WZGS np. wycofał się 
cję z budowy zakładu wikliniar z budowy betoniarni w Bia-
skiego Wielobranżowa Spół- łym Borze, gdyż jak się oka-
dzielnia Pracy w Człuchowie, zało, miejscowe złoża żwiru 
„Wypadły ,łz planu również: bu nie nadają się do eksploata-
dowa zakładu usług radiowo- cji. Nie mamy do WZGS pre 

powiatów. 
— Jak do tej pory, nie 

mamy zbytnich szans na pre 
mie... 

•— Nie wszyscy zdają sobie 
z tego sprawę. I to jest chyba 
największa przeszkoda, którą 
należałoby pokonać. W prze­
ciwnym razie przegramy nie 
tylko współzawodnictwo mię­
dzy województwami, lecz, co 
najważniejsze — przegapimy 
okazję do przyspieszenia rze­
czywistej aktywizacji 19 mia­
steczek województwa. 

-telewizyjnych oraz ślusarsko-
-kowalskich w Bobolicach oraz 
budowa wytwórni wód gazo­
wych i rozlewni piwa w Debrz 
nie. Gminne spółdzielnie, za­
równo w Debrznie jak rów­
nież w Bobolicach, usprawie­
dliwiają się przede wszystkim 
trudnościami z przygotowa­
niem dokumentacji technicz­
nych. 

—* Co sądzicie o tych u-
sprawiedliwieniach? 
— Na pewno są trudności z 

przygotowaniem dokumentacji 
technicznych. Wiemy o tym 

Rzemieślnicze postulaty 
Przedwczoraj odbyło się w dze miejskie w Kołobrzegu wy 

Koszalinie spotkanie Prezy- znaczyły również w mieście 
dium Wojewódzkiego Komitetu specjalne tereny, na których 
Stronnictwa Demokratycznego rzemieślnicy mogą budować 
z aktywem społecznym Stronni swoje zakłady i budynki miesz 
ctwa, działającym w organach kalne. 
samorządu rzemieślniczego w Działacze samorządu rze-
naszym wojewódzwie. Spotka- mieślniczego są również zdania, 
niu przewodniczył poseł na że dalszy rozwój rzemiosła krę 
Sejm, przewodniczący WK SD puje nadmiar różnych przepi-
A. Czarnecki. Przybył również sów prawnych, a zwłaszcza 
sekretarz CK SD, L. Hohensee.' przepisów, które nie zostały o-
Referat wprowadzający do dy głoszone ani w Dzienniku U-
skusji wygłosił sekretarz WK staw, ani w Monitorze Polskim, 
SD, A. Matwijowski. ani w dziennikach urzędowych 

W dyskusji najwięcej uwa- ministerstw. Są one znane tyl 
gi poświęcono rozwojowi in- ko nielicznej grupie urzędni-
westycji rzemieślniczych, a ków. W konsekwencji nawet 
zwłaszcza wykorzystaniu ulg organa samorządu rzemieślni-
inwestycyjnych przysługują- czego nie znają tych przepisów 
cych rzemieślnikom, którzy de i są bezradne wobec mnożą-
cydują się na budowę nowych cych się próśb o ich wyjaśnia-
warsztatów. Problemem jest nie. 
także szkolenie uczniów w po Rzemiosło koszalińskie zna-
szczególnych zawodach rze- ne jest z ofiarności społecznej 
mieślniczych oraz rozwój war na rzecz swoich miast i wsi. 
sztatów usługowych na wsi. Nie zawsze jednak prezydia 

Przytoczono wiele przykła- rad narodowych umieją inicja-
dów świadczących o tym że roz tywę społeczną wykorzystać, 
wój inwestycji rzemieślniczych Pisaliśmy już swego czasu o 
napotyka jeszcze na wiele prze inicjatywie rzemieślników Ko-
szkód. Rzemieślnicy, prowadzą szalina, którzy w ramach czy-
cy warsztaty w Koszalinie, u- nu społecznego postanowili za­
skarżają się np. na trudności, fundować miastu zegar na ra^-
które trzeba pokonywać zanim tuszu. Okazuje się, że... są trud 
uzyskają lokalizacje na budo ności z uzyskaniem fachowej 
wę nowych warsztatów. Kry- pomocy przy zainstalowaniu ze 
tyczne uwagi kierują pod adre gara. Nic też dziwnego, że rzę 
sem Prezydium MRN w Kosza mieślnicy rozpatrują iuż ewen-
linie. tua^ność przekazania zebra-

Czy może być lepiej? — za- nych pieniędzy na SFBSil. 
dawano sobie pytanie. Może! W czasie spotkania ustalono 
Przykładem Kołobrzeg, gdzie 
władze miejskie i powiatowe 
same wychodzą z propozycja-

kierunki dalszego działania, 
dla instancji terenowych SD, 
dla aktywu Stronnictwa dzia-

mi budowy nowych zakładów łającego w organach samorzą-
rzemieślniczych. Do dyspozycji du rzemieślniczego i dla rad 
rzemiosła oddano w Kołobrze nych skupionych w klubach 
gu niemało pomieszczeń, które radnych — członków SD. 
nie były dotychczas wykorzy­
stywane (np. tzw. bramy). Wła (LL) 

Rozmawiał: 
LUDWIK LOOS 

tensji o to, że. nie buduje beto . — 
niarni, skoro badania pokła- ! 
dów żwiru uzasadniają taką I  T rwaJa znnkv  na  WUML 
aecyzję. Mamy pretensję o to, i » » VvUjtJ Zupio/ NU YY U/yiL 
że r-ie ma ochoty wykorzystać 

Słupskie Zakłady Gastronomiczne zajęły pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie pracy roku 1966. Ostatnio na posie­
dzeniu kolegium Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych w Słupsku przodownikom współzawod­
nictwa wręczono nagrody i proporce. Na zdjęciu: zastępca 
przewodniczącego Prezydium WRN w Koszalinie, Jan Ja­
błoński wręcza proporczyk dyrektorowi SZG Tadeuszowi 
Szołdrze. (am) 

Fot. A. Maślankiewicz 

Kołobrzeg 
będzie samodzielnym portem 

Port w Kołobrzegu jest wydziałem przeładunkowym portu 
szczecińskiego. Już samo terenowe oddalenie od „macierzy" 
nie wpływa dodatnio na rozwój tego portu, jako bazy prze­
ładunkowej dla małych frachtowców obsługujących lokalny 
ruch towarowy na Bałtyku, a nawet Morzu Północnym. 

Pragnąc przyjść z pomocą pełnym inicjatywy kołobrzes­
kim dokerom — Zjednoczenie Portów Morskich powołało 
komisję, która miała za zadanie opracowanie założeń per­
spektywicznych dla Kołobrzegu. Komisja ta zakończyła swe 
prace. W ten sposób powstały również założenia organizacyj­
ne samodzielnego portu w Kołobrzegu, podległego admini­
stracyjnie Koszalińskiemu Urzędowi Morskiemu. Już w 1969 
roku przewiduje się wydatkowanie 5 min zł na przystosowa­
nie terenów kołobrzeskich do zwiększonych przeładunków. 
Przedmiotem obrotu towarowego będą takie ładunki, jak ce­
ramika budowlana, drewno, cement luzem, ściółka torfowa 
itp. 

W myśl opracowanych założeń obroty portu w Kołobrzegu 
w 1970 roku mają. osiągnąć 170 tys. ton, a docelowo port ten 
ma być przystosowany do obsługiwania 300 tys. ton towarów 
rocznie. Warto przy tym tjodąć* *e *9?? kolejowy przy zwięk­
szonym obrocie towarowym' będą omijały tereny kurortu. W 
ten sposób w opracowanych założeniach uwzględnione zosta­
ły także postulaty władz kołobrseskifcgo uzdrowiska. 

przyznanych kredytów, prze­
znaczając je na budowę inne­
go obiektu. Pretensję kieruję 
właśnie pod adresem WZGS. 
Kto jak kto, ale taka instytu­
cja może wybierać. Nie musi 
akurat budować betoniarni. 
Wiem, że najłatwiej zrezygno 
wać. „Po linii najmniejszego 
oporu" zdaje się iść niemało 
naszych przedsiębiorstw. 

— Dlaczego? 
— Sądzę, że kierownicy na­

szych zjednoczeń i przedsię­
biorstw przyzwyczaili się do 
budowy nowych obiektów 
przy pomocy inwestycji limi­
towych. Nie przeczę — łatwiej 
sze to i, co tu dużo mówić, wy 
godniejsze. Z Funduszu budu 
je się poza limitami, co ozna­
cza, że trzeba się liczyć z do­
datkowymi trudnościami. Cza­
sem nawet należy się decydo­
wać na rozpoczęcie budowy 
tzw. systemem gospodarczym. 
Niestety, ludzi przedsiębior­
czych nie mamy zbyt wielu. 
Powołam się jeszcze na Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Mechanizacji Rolnic 
twa. Nie zgłosiło ono w ogó­
le ochoty do skorzystania z 
Funduszu, chociaż wszystko 
wskazuje na to, że powinno 
być potentatem w procesie ak 
tywizacji gospodarczej małych 
miast w naszym wojewódz­
twie. Po pierwsze — przędsię 
bięrstwa zgrupowane w tym 
zjednoczeniu wy różnią ją się 
stosunkowo wysęką rentoWr 
nością i nife miałyby trudhoś 
ci ze spłącęnię® zac iąg nią-

przedsiębiorstwa przemysłowe 
go" i „Ekonomiką rolnictwa 
Będą mogli także przejść kurs 
z zakresu innych ekonomik 

programie 
wódzki Uniwersytet Mark- ności. W trakcie zajęć wyświe jest wiele ciekawych, a nawet 

(INF. WŁ.) na seminaria, ćwiczenia i inne 
'JTRWAJĄ zapisy na Woje- formy, wymagające samodziel- szczegółowych. W 

W październiku 
- inauguracja 

sizmu^Leninizmu. O przyjęcie tlać się będzie dokumentalne i pasjonujących tematów. Cho-
ubiegają się ci, którzy mogą fabularne filmy, nawiązujące ciażby „Pozycje i role zawodo 
siię wykazać co najmniej śred do wykładanych tematów. Po- we dyrektora, majstra i spec-
nim wykształceniem i pracą za wykładowcami, rekrutujący jalisty w zakładzie pracy", 
społeczną. Zapisy kończą się mi się spośród wojewódzkiego czy „Konflikty w zakładzie i 
30 września. Nowy rok szkole aktywu, zajęcia na WUML bę- sposób ich rozwiązywania", 
niowy rozpocznie się w paź- dą także prowadzić pracowni- ,ySpołeczne czynniki wydajnoś-

j dzierniku. cy naukowi z Politechniki ci pracy". 
I W tym roku Wojewódzki U- Szczecińskiej i specjaliści z za- Słuchacze wydziałów filozo-
niwersytet Marksizmu-Leni- kresu religioźnawstwa, skupie ficzno-historycznych mają no 
nizmu dysponuje miejscami na 
pierwszych latach wydziałów 
ekonomicznych — w Koszali­
nie, Miastku, Słupsku, Szczecin 
ku i Wałczu. Poza tym czynne 
są drugie lata — wydziału e-
konomicznego w Białogardzie, 
filozoficzno-socjologicznego w 
Szczecinku i filozoficzno-reli- ni wokół Centralnego Ośrodka pierwszym roku do wyboru 
gioznaioczego w Słupsku. W Doskonalenia Kadr Laickich w „Problemy socjologii marksi-
październiku (pierwszym mie- Warszawie. st.owskiej", „Problemy religio 
siącu pracy WUML) zainaugu- Podobnie jak w roku ubieg- znaicstwa" i „Wybrane zagad-
rują działalność również nowe, łym — słuchacze będą mieli nienia z psychologii". Na dru-
roczne studia specjalistyczne prawo wyboru dodatkowego gim zaś — obok podstawowych 
Będą to studia religioznawcze przedmiotu, o węższym zakre- przedmiotów — „Etyki marksi 
w Białogardzie i Wałczu. sie tematycznym, niż przed- stowskiej" i „Problemów pol-

Podobnie jak w latach ubie- miot kierunkowy. Np. słucha-
głych, na wszystkich wydzia- cze pierwszych lat wydziałóyj 
łach i kierunkach, zajęcia pro ekonomicznych, gdzie przed-
wadzone będą w formie wykła miotem kierunkowym jest eko 
dów i seminariów. Kierowni- nomia polityczna kapitalizmu i 
ctwo uniwersytetu jednak wy socjalizmu będą mogli zazna-
chodzi z założenia, że słuchacz jomić się z „Elementami staty-
nię męże być tylko biernym od styki", „Elementami socjologii współczesnej kosmologii, bio-
piorca | wykładów» Stara się za- przemysłuczy „Wybranymi logii i antropologii — potwier 
tem w miarę mężliy?Q$ęi wpro zagadnieniami międzynarodo- dzeniem podstawowych zasad 
wadziź noiytrinteręsujące formy, wych stosunków gospodar- materializmu dialektycznego", 
oiifwić tok szliolęnią. Wprpgrą czych". Słuchacze na drugim 
mach przewiduje się więcej go roku WUML — z „Polityką go (j. c.) 
dżin, w w łatach ubiegłych, spodąrczą PRL", „Ekonomiką 

skiego ruchu robotniczego" — 
„Wybrane zagadnienia ekono­
miczne". Do programów wpro­
wadzono róivnież inne intere­
sujące pozycje — np. „Związek 
nauk przyrodniczych z materia 
listyczną filozofią", „Rozwój 
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PIERWSZE MIEJSCE W ŚWIECIE 
W dziedzinie budownictwa prze­

mysłowego ZSRH wysunął się na 
na pierwsze miejsce w świecie. 
Podobnie — w dziedzinie budow­
nictwa kolejowego. Związek Ra­
dziecki zajmuje ponadto pierwszą 
pozycję w światowej produkcji 
cementu, szkła okiennego, azbestu 
i wapna budowlanego. 

40.000 FABRYK 

W ciągu pół wieku w ZwiąziKu 
Ra d ziec kkn xb udo warno pr za 5 zło 
40 tys. wielkich fabryk i kilka­
dziesiąt tysięcy randejszych zakła­
dów przemysłowych. 

6.000 PRZEPROWADZEK 
DZIENNIE 

Ponad 5.000 mieszkań dziennie 
oddawanych jest w ZSJICR W mia­
stach, zaś na wsi — l.Ojo domów. 
Łącznie 6.000 rodzin dokonuje co 
dzień przeprowadzek. Rocznie 
blisko 1 milion ludzi polepsza wa­
runki mieszkaniowe. 

RUROCIĄG NA WIECZNEJ 
ZMARZLINIE 

W Jakucji powstaje pierwszy w 
świecie rurociąg na wiecznej 
zmarzlinie. Będzie tę magistrala 
gazowa Promyszlennyj-Jakuck. 18-
-metrowe rury gazocćągu prze­
wożone są na trasę helikopterami. 

MOSKWICZ ZNAD WOŁGI 

Popularny moskwicz, produko­
wany dotąd w Moskiewskich Za­
kładach Samochodów Małolitrażo­
wych otrzymał ,, zameldowanie" 
również nad Wołgą. W Iżewsku 
(stolica Udmurtskiej Republiki 
Autonomicznej) pojawiły się 
pierwsze moskwicze, mające na 
masce zamiast tradycyjnego em­
blematu „MZMA" markę ,.IŻ" — 
znaną dotychczas jako nazwa mo­
tocykli. Zakład iżewski wyposażo­
ny został w nowoczesny sprzęt 
techniczny i gruntownie zmoder­
nizowany. Jego produkcja wynosi 
obecnie setki wozów tygodniowo, 
a w niedalekiej przyszłości dojdzie 
do setek tysięcy sztuk rocznie. 

Festiwal Polskiej Pianisfyki 
f\j A ROZMAITOŚĆ progra­

mów Festiwalu nie można 
było narzekać. Swoboda, jaką 

organizatorzy dali wykonawcom 
w doborze repertuaru, oraz in­
dywidualne upodobania plani­
stów sprawiły, że każdy reci­
tal wnosi do programu FPP no 
we pozycje. W recitalu LIDII 
KOZUBKÓWNY takimi okaza­
ły się utwory L. BEETIIOVE-
NA. Że dopiero teraz po raz 
pierwszy usłyszeliśmy je w Sa 
li Rycerskiej Zamku? No cóż, 
stwierdzić wypada, że obserwo 
lualiśmy przez pewien czas jak 
by odejście polskich pianistów 
od utworów autora „Eroiki". O 
ile dzieła symfoniczne Beetho-
vena ani na chwilę nie opusz­
czały estrad koncertowych, to 
Sonaty fortepianowe usunęły 
się w ich cień. Miejmy nadzie 
ję, że nie na długo, że znów 
wrócą do łask naszych piani­
stów. 

Lidia Kozubkówna w pierw 
szej części programu wykona­
ła wprawdzie nie Sonaty, lecz 
Wariacje (A-dur na temat Pa-
esiella oraz C-dur na temat 
Gretry'ego) oraz Ronda (G-dur 
op. 51 i G-dur op. 129), utwory 
pojawiające się na estradzie 
jeszcze rzadziej od wielkich cy 

klicznych form beethovenow-
skich. W drugiej natomiast czę 
ści przedstawiła polską literatu 
rę fortepianową, poczynając od 
prawykonania Perpetuum Mo­
bile Antoniego Szałowskiego i 
poprzez utwory I. J. Paderew­
skiego (Menuet, Krakowiak 
fantastyczny) docierając do 

Chopina (Nokturn, Etiudy, Ma 
żurki, Polonez fis-moll). 

Dominującym wrażeniem ja-
kie odnosiłem, słuchając gry L. 
Kozubkówny, była niepewność. 
Można wprawdzie mówić o ład 
nym dźwięku chwilami (Nok­
turn F-dur, Rondo G-dur op. 
51), ale całkowicie i bez zastrze 

żeń do przyjęcia była pozycja 
zagrana na bis — Etiuda 
c-moll z op. 10. Osłuchana Etiu 
da (tzw. Rewolucyjna) za­
brzmiała naprawdę świeżo i 
ciekawie. 

W pozostałych kompozycjach 
zbyt było „niedopowiedzeń 
spowodowanych niedogrywa-

tracić zaufanie do interpreta 
cyjnych zdolności pianistki. 
Techniczne natomiast braki u-
jawniają się tam, gdzie pasaże 
i biegniki są sprawdzianem me 
chaniki pianistycznej. Przecież 
Rondo op. 129 Beethovena, dow 
cipne i wdzięczne dzieło, stało 
się ciężkie i niezfozumiałe; 
„Krakowiak fantastyczny" Pa 
derewskiego jest wtedy fanta­
stycznym, gdy nie czuje się 

a Kszobkóirna 
niem pasaży i licznymi wpad­
kami. Czy było to przyczyną 
zdenerwowania i tremy? Sądzę 
że nie tylko. 

Gra L. Kozubkówny jest nie­
równa i to tak w sensie prze­
biegu tempa utworu, jak i — 
niezrozumiałych — różnic dy­
namicznych. Gdy nagle w ele­
ganckim Menuecie Paderew­
skiego grzmią basy, gdy podob 
ne zjawisko spotykamy w Ma 
żurku op. 41 nr 2, gdy Prelu­
dium c-moll staje się coraz wol 
niejsze — wtedy zaczynamy 

walki wykonawcy z techniczny 
mi (zresztą umiarkowanymi) 
trudnościami; Etiudy Chopina 
nie mogą na estradzie ujaw­
niać awej etiudowej warstwy... 
Przyczyny tych niedociągnięć 
czy wręcz niemożliwości wyko 
nawczych, tkwiły właśnie w 
nie dość wyraźnym opanowa­
niu klawiatury. A wtedy rato 
wanie się pedałem i zbytnie 
przedłużanie dźwięku nie na 
wiele się zda. 

ZBIGNIEW PAWLICKI 

IMFOKMimMY 
pPPOWIAPAMY 

radzić 

PRZEKWATEROWANIE 

Czytelnik S. B. — Zajmu 
ję mieszkanie, składające 
się z 3 dużych pokoi, kuch­
ni, przedpokoju i łazienki 
o ogólnej powierzchni użytko 
wej 105 m kw w tyra micsz* 
kalnej 75 m. kw. Zamiesz­
kuje w nim 6 osób. Prezy-
dium MRN proponuje nam 
przejście do nowego bloku, 
ze względu na oddanie mo­
jego mieszkania na biura. 
Władze oferują nam miesz­
kanie 3-pokojowc o powierz 
chni mieszkalnej około 36 
m. kw., które wydaje się 
nam za małe na 6 osób. Czy 
mam rację? Kto winien po­
nieść koszty kaucji? 

Przy przydziale zastępczego 
lokalu mieszkalnego bierze się 
pod uwagę ilość osób, upraw­
nionych do zamieszkania z na­
jemcą (bez uwzględniania pod 
najemców, którzy podlegają 
przekwaterowaniu wraz z na­
jemcą do lokalu zastępczego.. 
Władza lokalowa zobowiązana 
jest uwzględnić metraż, jaki 
przysługuje 6 osobom i to we­
dług starej normy wynoszącej 
10 m. kwadratowych na osobę. 

Od płacenia kaucji wolni 
są najemcy, którzy zostają 
przekwaterowani z lokalu 
mieszkalnego, niezbędnie po­
trzebnego organowi admi­
nistracji państwowej, urzędo­
wi, instytucji albo jednostce 
gospodarki uspołecznionej. 
Kaucję wpłaca jednostka orga 
r.izacyjna, na której wniosek 
nastąpić ma przekwatei o wa­
nie (Dz. U. z 1 XII 1960 r. Nr 
C3, poz. 305). (zet) 

OPŁATA CZYNSZII 
ZA MANSARDY 

Czytelnik S. P. — Zajmu 
ję mansardowe mieszkanie 
na poddaszu o ścianach ścię 
tych do 90 cm. od podłogi. 
Czy w tej sytuacji słuszne 
jest pobieranie tak wysokie 
go czynszu jak od lokatorów 
zajmujących mieszkanie o 
podobnym metrażu lecz ścia 
nach normalnych? 

Żądanie takie jest niesłuszne, 
bowiem zgodnie z zaleceniami 
zawartymi w Dz. U. M. G. K. 
nr 30 poz. 60, p. 5 z 1965 roku 
— do powierzchni użytkowej 
nie zalicza się tej części lokalu, 
która jest ścięta do 110 cm. Na 
tom i as t jeżeli wysokość po­
mieszczenia lub jego część wy 
uosi od 110 cm do 220 cm tą 

od tej części użytkowej odli­
cza się 50 proc. powierzchni. 

(zet) 

ALIMENTY Z ZAGRANICY 

O. W. Mirosławiec. Mąż 
mój, zamieszkały obecnie 
we Francji, nic przysyła alt 
mentów na dzieci. Do jakie 
g o urząd u należy zwr ócić 
się w tej sprawie? 
Polska oraz Francja są ucze 

stnikami konwencji o docho­
dzeniu roszczeń alimentacyj­
nych za granicą (Dz. U. nr 17, 
poz. 87 z 1961 r.). Konwencja 
ta zmierzająca do przezwycię­
żenia trudności w egzekwowa­
niu alimentów, przewiduje u-
tworzenie tak zwanego organu 
przesyłającego, którego zada­
niem jest przyjmowanie wnios 
ków od osoby uprawnionej do 
alimentacji i nadawanie im 
właściwego biegu. Organami 
takimi są w Polsce sądy woje 
wódzkie. Wniosek zawierający 
żądanie przyznania alimentów 
należy więc złożyć w sądzie 
wojewódzkim (wydział prezy­
dialny). 

Ponieważ dochodzenie rosz­
czeń alimentacyjnych za gra­
nicą jest dość skomplikowane 
prezesi sądów powiatowych ma 
ją obowiązek udzielenia oso­
bom uprawnionym wszelkiej po 
mocy, polegającej na poucza­
niu ich, jak należy sporządzić 
wniosek i pełnomocnictwo oraz 
jakie dokumenty winny być do 
wniosku dołączone. Istnieje też 
możliwość złożenia wniosku w 
sądzie powiatowym, który prze 
śle go właściwemu sądowi wo­
jewódzkiemu. 

(Pab) 

PIES NA UWIĘZI 
• 

Czytelnik pow. Słupsk: 
Jakie przepisy regulują spra 
wę trzymania psów na uwię 
zi lub prowadzenie ich na 

smyczy? 

Art. 46 o wykroczeniach sta 
nowi, że kto nie zachowuje na 
leżytej ostrożności przy trzyma 
niu niebezpiecznych dla otoczę 
nia zwierząt, podlega karze w 
postępowaniu administracyj­
nym ,a art. 48 — kto nie zacho 
wuje zwykłych środków lub na 
kazanych środków ostrożności 
przy trzymaniu zwierząt podle 
ga karze grzywny do 30 zł. Po 
nadto zarządzenie Prez. WRN 
nr 28 z 1958 r. postanawia, iż 
psy muszą być trzymane na 
łańcuchu, smyczy, posiadać ka 
gańce itp. zabezpieczenia. 

(zet) 

Fot. A. Maślankiewicz 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
DOZORU MIENIA I USŁUG RÓŻNYCH 

W BIAŁOGARDZIE 
u r u c h o m i ł a  

Wzorcowy Salon Fetotraf czny 
FO-TO fiJilNTAR" w Koszalinie 

przy al. Zawadzkiego (pawilon), 

KTÓRY OFERUJE NASTĘPUJĄCE 
USŁUGI W ZAKRESIE FOTOGRAFII 

NA TERENIE WOJ. KOSZALIŃSKIEGO; 
® zdjęcia zakładowe — pocztówki wizytowe, legity­

macyjne, do dowodów osobistych, paszportów itp. 
9 zestawy absolwentów (TABLEUX) liceów, techni­

ków, szkół zawodowych 
O fotoreportaże ze zjazdów, imprez, uroczystości ro­

dzinnych itp. 
8 prace fotoamatorskie — zamiejscowym wysyłamy 

pocztą 
9 zdjęcia reklamowe dla wystaw i targów, do in­

formatorów i albumów 
© paszportyzacja maszyn, urządzeń, budynków 
© reprodukcja zdjęć, tabli-c poglądowych, dokumen­

tów, rysunków technicznych 
® zdjęcia prototypów produkcji oraz znaków fabrycz­

nych. 
ZAKŁAD GWARANTUJE SZYBKIE,  TERMI­
NOWE I  FACHOWE WYKONANIE USŁTTGT.  

K-2757-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE DROZDOWO. 
pow. Kołobrzeg, p-ta Górawino ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie osadników — dołów gnil­
nych^ na terenie PGR Drozdowo. Dokumentacja do wglądu 
w biurze PGR. Termin składania ofert wyznacza się do 
dnia 25 IX 1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 IX 
1967 r. Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa 
państwowe,, spółdzielcze, prywatne. Zastrzega się wybór o 
ferenta bez podania przyczyn. K-2800 

PKP ODDZIAŁ RUCHOWO-HANDLOWY W SŁUPSKU 
przyjmie natychmiast mężczyzn do nracy na stanowiska! 
MAGAZYNOWEGO, MANEWROWEGO, ZWROTNICZEGO 
i KONDUKTORA POCIĄGÓW TOWAROWYCH na stacji 
Słupsk, Szczecinek i Białogard oraz pozostałych stacjach. 
Dla chętnych i wyróżniających się istnieje możliwość pod­
niesienia kwalifikacji i zatrudnienie na stanowisku dyżurnego 
ruchu. Szczegółowych informacji dotyczących warunków 
pracy i płacy udzieli referat ogólny Oddziału Ruchowo-
- Handlowego w Słupsku, ul. Wojska Polskiego nr 28 oraz 
zawiadowca każdej stacji. K-2785-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE, UL. MIESZKA I NR 32 przyjmie do pracy 
w Samodzielnej Pracowni Proiektowo-Kosztorysowej nastę-
puiacych pracowników: PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW 
KOSZTORYSANTÓW i KREŚLARZY wszystkich specjał-' 
nosci budowlanych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Obowiązujący system płac, 
jak w biurach projektowych. K-2802-0 

SKODĘ octavię sprzedam. Stupsk, 
tel. 40-37 (wieczorem). Gp-2946 

SZCZOTKI rotacyjne z drutu sta­
lowego falistego wykonuje War­
sztat Szczotkarski E. Kowalski — 
Szczecin, uL Krasińskiego l. 

K-178/B-0 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 2 Słupsk zgłasza 
zgubienie legitymacji służbowej 
na nazwisko Antoni Otoka. 

G* 2»15 

SPAWANIA "elektrycznego wyucza 
na kursie trzymiesięcznym Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w 
Słupsku. Po zakończeniu kursu 
i zdaniu egzaminu końcowego — 
praca zapewniona w SFNR. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat ZDZ 
w Słupsku, uL Grodzka 9. 

K-Z794-0 

PRZYJMĘ pomoc do dziecka — 
dochodzącą. Słupk, Zamenhofa 5/26. 

Gjy-29441 

S K L E P Y  
MIEJSKIEGO HANDLU 

D E T A L I C Z N E G O  
i WOJEWÓDZKIEJ 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
posiadają DUŻY WYBÓR 

praktycznych i modnych 
płaszczy wełnianych 

na jesień i zimą 
eB&mśgsrcz&nęgcia przez 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKST YLNO-ODZIEŻOWE 

W KOSZALINIE. £-2801-0 £ 

UWAGA — ZAINTERESOWANI! 
Rozpoczynając nowy sezon szkolenia kursowego — 

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU, UL. GRODZKA NR 9 (TEL. 20-04) 

pragnąc umożliwić zdobycie kwalifikacji zawodowych, 
doskonalenie w zawodzie i przygotowanie młodzieży 
do samodzielnego życia 

organizuje szkolenie kursowe 
różnych stopni we wszystkich zawodach systemem sta­
cjonarnym (słuchowym) i konsultacyjnym (zaocznym), 
w różnych terminach i godzinach oraz miejscowościach 
na dogodnych warunkach. 

ZAKŁAD PROWADZI: 
1) kursy kwalifikacyjne we wszystkich zawodach, 
2) szkolenie palaczy centralnego ogrzewania, 
3) szkolenie spawaczy (łukiem elektrycznym i acetyle­

nowym), 
4) kursy w zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy 

wszystkich stopni dla zakładów pracy i indywidual­
nych rzemieślników, 

5) kursy dla dziewcząt w zakresie gospodarstwa domo­
wego. 

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują własne 
Ośrodki Szkolenia Kursowego ZDZ na terenie woje-

# wództwra: 
^ — KOŁOBRZEG, ul. Piastowska 5 kier. ob. Bolesław 
f Muszyński. 
f — BIAŁOGARD, ul. Klonowa 9 Zakłady Przemysłu 
5 Terenowego ob. Ryszard Barta oraz ob. Romonow-

ska w Wydziale Przemysłu i Handlu Prez. PRN. 
— ZŁOCIENIEC, ul. 1 Dywizji WP nr 4 kier. ob. 

Eugeniusz Rosiak w Zasadniczej Szkole Zawodowej, 
— DRAWSKO POM., ul. Warmińska 1 Warsztaty Zas. 

Szkoły Mech. Rolnictwa ob. Antoni Nowak oraz ob. 
Kazimierz Szczęch w Wydziale Przemysłu i Handlu 
Prez. PRN, 

— POŁCZYN-ZDRÓJ, ul. 14 Grudnia nr 9a ob. Woj­
ciech Cena, 

— ŚWIDWIN, Prezydium PRN Wydział Przemysłu i 
Handlu ob. Ryszard Mytsiak, 

—- SŁAWNO, ul. Grottgera nr 8 — Cech Rzemiosł 
a Różnych oraz ob. Kazimierz Karwasz w Inspekto-
A racie Oświaty Prez. PRN, 
J — KOSZALIN, Ośrodek Szkolenia Kursowego ZDZ 
^ w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 142. K-2795-0 

KOMISJA ORGANIZACYJNA PBR KOŁOBRZEG 
z a w i a d a m i a  

wszystkich zainteresowanych, że 

z dniem i stycznia 1968 roku 
ZOSTANIE ZORGANIZOWANE 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 

w Kołobrzegu 
Tymczasowa siedziba Komisji Organizacyjnej mieści się 
W KOŁOBRZEGU, przy UL. JANISKA nr 6, tel. 23-96. 
Zawiadamia się również, że istnieje możliwość przy­
jęcia INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH oraz każdej liczby MURARZY i ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH do pracy na terenie powiatu Ko­
łobrzeg. 
Przyjęcia do pracy załatwia w imieniu Komisji Orga­
nizacyjnej Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
Białogard, ul. Szosa Połczyńska nr 57, w każdym dniu 
tygodnia oraz w poniedziałki w siedzibie Komisji Or­
ganizacyjnej w Kołobrzegu, ul. Janiska nr 6, w godzi­

nach od 10 do 14. K-2790-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ I 
MONTAŻY BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, UL. BIERUTA 66, telefon 62-75 do 77 przyjmie natych­
miast KIEROWCĘ Z II KAT. PRAWA JAZDY do pracy 
na samochodzie ciężarowym star 25. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu. K-2783-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" 
W SŁUPSKU na olśres kampanii jesiennej dorywczo za­
trudnią MĘŻCZYZN DO ROZŁADUNKU WAGONÓW z 
ziemniakami, węglem i koksem. K-2773-9 

KOSZALIŃSKA WYTWÓRNIA CZĘŚCI SAMOCHODO­
WYCH W KOSZALINIE, UL POLSKIEGO PAŹDZIERNI­
KA 3, zatrudni natychmiast następujących pracowników: 
KIEROWNIKA DZIAŁU PRZYGOTOWANIA I KOORDY­
NACJI PRODUKCJI, z wykształceniem wyższym lub śred 
nim technicznym; KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA I ZBYTU ze znajomością branży metalowej; KIERO­
WNIKA ŚWIETLICY i KOMENDANTA STRAŻY PRZE­
MYSŁOWEJ UZBROJONEJ z wykształceniem średnim. Po­
nadto zatrudnimy TOKARZY i ŚLUSARZY. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dyrekcji Zakładu. 

K-2766-0 

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W SŁUPSKU za­
trudni natychmiast dwóch mężczyzn na stanowisko KLA­
SYFIKATORA ŻYWCA w Sekcji Skupu Zwierząt Rzeźnych 
w Sławnie. Zgłoszenia należy kierować do kierownika Sek­
cji Skupu Zwierząt Rzeźnych w Sławnie, ul. Chełmońskie­
go nr 58* K-2754-0 
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Od wczesnych godzin ran­
nych do Włynkówka ciągnęły 
samochody z różnych stron 
powiatu. Jechali nimi rolnicy 
na powiatowe dożynki. Ta rcl 
nicza uroczystość zapowiada­
ła się okazale i ciekawie tym 
bardziej, że od rana dopisy­
wała pogoda. 

Około godziny 10 na polach 
pegeeru Strzelino wystartowa 
li do konkursowych orek naj­
lepsi traktorzyści z pegeerów 
1 kółek rolniczych. Już po 
pierwszej bruździe było wi­
dać, że mimo trudniejszych 
w tym roku warunków po­
ziom orek będzie lepszy. Tak 
też stwierdziła komisja po za 
kończeniu tej imprezy. Kon­
kurs był rozgrywany w dwóch 
grupach: ciągników ursus 4011 
craz ursus 323. W pierwszej 
fi rupie zwyciężył H. Szredcr 
2 pegeeru Wollnia, wyprzedza 
jąe w punktacji H. Machu j-
skiego — PRG Strzelino oraz 
M. Zurko z PGR Karżiiiczka. 
W drugiej grupie ciągników 
pierwsze miejsce przypadło J. 
M alaszczykowi z PGR Rębo-
wo. Drugi był M. Gregorczyk 
z kółka rolniczego we Włyn-
kowie, a trzeci J. Urlich — 
PGR Kuliszewo. 

W tym samym czasie, gdy 
r.a polach warczały ciągniki, 
na deskach dożynkowej estra 
dv trwała Olimpiada Wiedzy 
Rolniczej. Z 54 uczestników, 
do finału zakwalifikowało się 

19. W decydującej rozgrywce 
maksymalną*, ilość punktów 
zdobyła Antonina Groszek z 
Włynkowa. O dwa punkty 
mniej miał Lech Graczyk ze 
Smołdsińskiego Lasu, a trze­
cie miejsce zdobyła Danuta 
Dudko z Duninowa. Uczestni­
cy konkursu za dobrą znajo­
mość zagadnień rolniczych o-

ściana kukła — dzieło ogrodni­
ków. 

Do zebranych przemawiał tow. 
Karol Szuflita podsumowując te­
goroczne żniwa i wyniki zbiorów, 
a także serdecznie dziękował słup­
skim rolnikom za ich trud i wy­
siłek w sprawnym przeprowadze­
niu prac polowych. 

Kończy się część oficjalna. 
Na estradę wkraczają ludowe 
zespoły artystyczne. Tance i 

trzymali cenne nagrody rze­
czowe. 

Po zakończeniu tego kon­
kursu rozpoczęły się oficjalne 
uroczystości dożynkowe. W 
prezydium m. in. zasiedli: 
członek egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Ko­
szalinie, I sekretarz KMiP par 
tli w Stupsku, gospodarz tego­
rocznych dożynek tow. Karol 
Szuflita oraz przewodniczący 
Frezydium PEN w Słupsku 
tow. Czesław Sosnowski. 

Do stołu prezydialnego zbliżają 
się delegacje rolników z dożyn­
kowymi wieńcami. Starościna Ma-
ria Fałkowska oraz starosta Ta­
deusz Groszek — witają gospodarza 
święta plonów, składając na jego 
ręce bochen chleba. Następnie 
podchodzą kolejne grupy korowo­
du. Na stole spoczywają wieńce, 
a przez głośniki płynie melodia 
przyśpiewek. Wśród wieńców zna­
lazła się także pomysłowa kapu-

śpiewy. A obok przybyli n. 
dożynki mogą obejrzeć wy sta 
wy. Interesujące nowe ciągni-' 
ki i maszyny rolnicze oraz 
najokazalsze w tym roku pło­
dy rolne. Na tej ostatniej eks 
pozycji były stoiska Certrali 
Nasiennej, spółdzielni mle­
czarskiej i ogrodniczej, szkoły 
przy sposobienia rolniczego, we 
Wlynkóv/ku oraz Ośrodka 
Doświadczalnego Instytutu 
Przemysłu Włókien Łykowych 
w Bukowce. Obie wystawy 
były oglądane z dużym zain­
teresowaniem. 

Gdy dzień począł się chylić ku 
wieczorowi, rozpoczęła się ludowa 
zabawa. Po wielu emocjach — 
m. in. także po wyścigu kolar­
skim i zawodach piłkarskich — 
bawiono się wesoło, kończąc do­
żynki tym miłym akcentem. 

Tekst i zdjęcia: 
Andrzej Maśłankicwicz 

COGD2IE-KIEDY ! 
20 ŚRODA 
Eustachego 

w 

W eta rżenia 

i p^T7ypAP K I 
» PRZY UL. ARCISZEWSKIEGO 
Słupsku zderzył się samochód 

motocyklem. W wyniku karam-
Ibolu motocyklista (mieszkaniec 

ańska) doznał ogólnych obrażeń 
przebywa w szpitalu, 
e W PIWNICY przy ul. Sol-

fckiego pracownik gazowni, spraw­
dzający urządzenia gazociągu, od­
krył zwłoki powieszonego męż-
Izyzny. Denatem okazał się sześć­
dziesięcioletni St. T. Przyczyny 
lego desperackiego czynu nie są 
leszcze wyjaśnione. 

TELEFONY 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

|TAXI 
51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 plac Dworcowy. 

Dyżuruje apteka nr 51 przy ul. 
awadzkiego, tel. 41-80. 

gW¥SFI\m 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
— Wystawa dzieł Jana Matejki. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Ekspozycja malarstwa 
kołobrzeskiego plastyka Kazimie­
rza Cebuli. 

Q €  I N O  

Plenum 
ZMiP ZMS 
Dziś w sali konferencyj­

nej Komitetu Miasta i Po 
wiatu PZPR odbędzie się 
posiedzenie plenarne człon 
ków Zarządu Miasta i 
wiatu Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. 

Aktyw młodzieżowy omó 
wi sprawy związane z 
przygotowaniami do Konfc 
rencji Powiatowej ZMS 
oraz ustali jej termin. Po­
czątek plenarnych obrad o 
godz. 11. 

Niedzielne 
obrachunki 
Coraz ciekawsze stają się te­

goroczne rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo ligi okręgowej. 
Sytuacja po V kolejce stała się 
jeszcze bardziej skomplikowa­
na, niż przed tygodniehi. Po­
ziom w roku bieżącym jest wy 
równany i różnice punktowe 
są minimalne. Nasze zespoły 
zajmują lokaty: trzecią —-
Gryf, czwartą — Czarni i dzie 
wiątą — Korab. 

Czarni w sobotę wygrali z 
Drawą Drawsko 3:0. Bramki 
zdobyli Kowalewski, Szatkow 
ski i Świderski. Poziom meczu 
przeciętny. Czarni nie zachwy­
cili, ale zdobyli dwie efektów 
ne bramki i byli drużyną lep­
szą. Drawa może mówić o 
szczęściu że przegrali tylko róż 
nicą rzęch bramek. W naszym 
zespole na wyróżnienie zasłu­
żył Matuszyński, który zagrał 
jak... „za dawnych lat". 

Korab zremisował z Bałtykiem 
Koszalin 1:1. Spotkanie było cie­
kawym widowiskiem. Wynik jest 
odzwierciedleniem tego, co się 
działo na boisku. 

Gryf wygrał walkowerem 3:0 z 
Włókniarzem Białogard, ponieważ 
boisko Włókniarza było niezwery-
fikowane i sędzia nie zgodził się 
na prowadzenie meczu, (sz) ^ 

GARBARSTWO — rzemiosło co prawda nie tak stare 
jak^ świat, ale wiekiem dorównuje ludzkości. Jeszcze 
w Średniowieczu, trudnienie się garbarskim rzemio­

słem uważano za wysoce hańbiące. Prawa miejskie za­
braniały garbowania skór w obrębie grodu i dokładnie 
określały najmniejszą odległość garbarni od miasta. Wszy 
stko z powodu niemiłego zapachu. 

Przejdźmy do współczesności. Co prawda współczes­
na garbarnia jest oddalona od miasta — w tym przypad­
ku od Słupska — ponad 14 kilometrów, ale z pewnością 
nie zadecydowały tu względy „zapachowe". 

OD PŁIJGA DO „SVITA" 

Garbarnia zdążyła już wchło 
nać całą nadwyżkę siły robo­
czej nie tylko w samej Dębnicy 
Kaszubskiej, ale również z o-
kolicznyeh wiosek. Tylko 10 
proc. pracowników (głównie 
pracownicy umysłowi i wykwa 
iifikowani — fizyjczni) dojeż­
dża ze Słupska. — Reszta — 
około 550 — rekrutuje się wła 
śnie z wiosek. Są to na ogół 
ludzie, którzy po raz pierwszy 
zetknęli się z przemysłem. Po 
czątki nie były łatwe. Najtrud 
niejsze, to podporządkowanie 
się ścisłej dyscyplinie pracy. 
Nieprosta jest także zamiana 
pługa na prasę hydrauliczna 
marki „Svit". Problemy te je 
szcze się nie skończyły. Gar­
barnia wciąż się dynamicznie 
rozwija — zatrudnienie rośnie. 
Uciążliwy jest brak doświad­
czonych ludzi o średnim i wyż 
szym wykształceniu technicz­
nym. Z ekipy fachowców, któ 
rzy uruchamiali zakład na sta 
łe zostało tylko kilku. Przyj 
mowani technicy i inżyniero­
wie, to głównie młodzi staży­
ści bez żadnej praktyki. Za­
kład zatrudnił także wiele ko 
biet, poprzednio nie pracują­
cych zarobkowo: 1/3 pracow 
ników to właśnie pleć slab 
sza. 

JAK TO ZE SKORĄ BYWA... 

Trzeba przyznać, że dzieją 
się z nią straszne rzeczy. Po 
opieczętowaniu i posortowaniu 
skóra jest strzyżona maszynką 
niewiele większą od fryzjer­
skiej. Szczecina uzyskana po 
goleniu bywa nieraz cenniejsza 

warta 
wyprawki 
od... samej skóry. Zależnie od 
gatunku (długa, krótka, biała, 
szara), mniej lub bardziej na­
daje się na pędzle i szczotki 
malarskie. Najcenniejsza idzie 
na eksport. 

Wygolona już skóra kręci się 
z różną szybkością w olbrzy­
mich beczkach wypełnionych 
garbnikami. Przechodzi z bęb­
na do bębna, z roztworu do 
roztworu, w międzyczasie je­
szcze rozcina ją na dwie war 
stwy precyzyjna dwojarka. 
Strugarki wyrównują grubość 
skóry i wreszcie trafia ona 
do bębnów farbiarskich. Po­

tem suszenie, mierzenie i sor­
towanie: skóra z podbrzusza 
na rękawiczki, grzbiet na obu­
wie a specjalnie wysortowane 
gatunki na odzież. Trwa to nie 
mniej nie więcej, tylko cały 
miesiąc. A produkcja roczna 
osiąga okrągły milion m. kw. 

NUBUKI O BARWIE 
VAN DYCKE I RODEO 

Pod tą egzotyczną nazwą 
kryje się najzwyklejsza skóra 
ze swojskiej świni. Nubuki, to 
osiągnięcie laboratorium za­
kładowego. Skórka podobna do 
zamszu, miękka i aksamitna. 
Z nubuków szyje się odzież — 
najmodniejsze i najbardziej po 
szukiwane na rynku kurtki. 
Niewielu ludzi wie, że zakład 
w Dębnicy Kaszubskiej jest je 
dynym zakładem w Polsce prze 
rabiającym skóry świńskie, i 
jednym z p?erwszych, który 
wprowadził produkcję o tzw. 
poszerzonym profilu — wyko 
rzystuje się całe skóry, a nie 
jak poprzednio, tylko część 
grzbietową. 

Katalogi zakładu obejmują 
już obecnie szeroki asortyment 
skór. Wszystko to w przeróż­
nych barwach i odcieniach. 

WPŁYW ZAKŁADU... 

Wraz z rozwojem garbarni 
zmienia się i pięknieje to duże 
osiedle. Na przykład dziełem 
aktywu garbarni jest m. in. 
Międzyzakładowy Dom Kultu­
ry, klub sportowy LZS, czy ba 
sen kąpielowy. Buduje się no­
we domy mieszkalne, sklepy 
są lepiej zaopatrzone. Teraz 
prędzej można tu kupić atrak­
cyjne towary niż w Słupsku — 
co prawda kurtek z nubuków 
na wystawach jeszcze nie wi­
dać, ale za parę lat... (pleva) 

PROGRAM I 
022 m oraz UKF 66,17 MHz 

na dzień 20 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00. 
1.00. 2.00, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka: 5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 
7.05 Muzyka i aktualności. Od 7.30 
do 15.00 Warszawa na fali 1322 m 
— przerwa konserw. P. I emito­
wany jest na UKF rozgłośni woj. 
7.30 Piosenka dnia. 7.4ć> Błękitna 
sztafeta. 8.15 Melodie rozr. 8.44 
,.Dziesięć lat w Kosmosie". 9.00 
Melodie rozr. I0.0o Koncert w sty­
lu teatralnym. 11.00 Koncert rozr. 
11.4o Antykwariat z kurantem. 
12.10 Muzyka lud. narodów radz. 
13.00 Utwory pcpul. 13.40 Zespół 
akordeonistów. 14.-00 Z okazji Dni 
Zielonej Góry. 14.15 Muzyka. 15.05 
Nasze spotkania — CSRS. 15.23 
Muzyka. 16.00—19.00 Popołudnie z 
młodością. 19.00 Z księgarskiej la­
dy. 19.15 Transmisja meczu piłk. 
o Puchar Europy Górnik (Zabrze) 
— Diurgarden (Szwecja). 20.30—23.00 
Wieczór literacko-muzyczny: 20.35 
Poeta i jego świat -- Goethe. 
21.05 Koncert chopinowski. 21.35 
Odpowiedzi z różnych szuflad. 
21.50 ..Morze jedności odnalezionej" 
-- muz.-poetyckie słuch. 22.43 Me­
lodie w barwach nocy. 23.15 Jazz. 
23.45 Melodie taneczne. 0.10—3.00 
Program nocny z Wrocławia. 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 63,92 MHz 

MILENIUM — Wyprawa za trzy 
morza (radz., od lat 12). 

Seans o godz. 13.45. 
Jak zdobyto Dziki Zachód 

(USA, od lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 17 i 20. 
POLONIA — Wyrok w Norym­

berdze (USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 13.30, 17 i 20.30. 
GWARDIA — Niedziela w No­

wym Jorku (USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. * 

USTKA 

DELFIN — Życie małżeńskie — 
ON i ONA (fr., od 1. 16) — panor. 

Seanse o godz. 18 i 20. 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Wierność (radziec­
ki, od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 

OSZALIIM 

na dzień 20 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
17 0(«. 21.00. 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka, 
7.00 Muzyka. 7.45 Piosenka dnia. 
7.49 Melodie na dzień dobry. 8.05 
Polskie tańce lud. 8.35 Felieton 
Red. Społ. 8.45 Melodie z komedia 
muz. 9.00 Jarmark cudów. 10.05 
Koncert. 10.50 ,,Ciemne obłoki" — 
Z Wróblewskiego. 11.10 Public, 
międżynar. 11.20 G. Verdi: Sceny 
z opery ,,Otello". 12.25 Melodie 
filmowe. 13.CO Muzyka. 13.20 Re­
portaż z Dni Muzyki Ros i Radz. 
14.00 Z muzyki klas. 14.30 Pod fa­
brycznym dachem. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Gra duet fort. 15.10 
Koncert chóru. 15.30 Dla dziec 
starszych — ,,Zapraszamy na or­
bitę". 16.05 Public, międzynarod. 
16.15—18.45 W Warszawie i na Ma­
zowszu. 18.45 Felieton aktualny. 
19.05 Muzyka i aktualności. .9.30 
„Srebrne orły" — słuch. 20.35 Mu­
zyka rozr. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sportowa. ?1.40 
Nowości PWM. 22.10 Rozmowa o 
kulturze. 22.25 Melodie taneczne. 
22.55 Koncert symfoniczny. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz w godz. l&—24 

na dzień 20 bm. (środa) 

19.00 Tylko po hiszpańsku. 19.15 
Tańczą T. Reyes i B. Briggs. 19.25 
„Żółty pies" — G. Simenona. 19.35 
Sylwetka piosenkarza — M. Pacho-
mienko. 20.00 Polihymnia nie cał­
kiem serio. 20.15 Rymy i rytmy. 
20.35 Jazz. 21.00 Herbatka przy sa­
mowarze. 21.20 Piosenki sprzed lat 
śpiewa B. Rylska. 21.40 O modzie. 
21.50 Opera tygodnia ~ R. Wagner: 
„Tannhauser". 22.00 Fakty dnia. 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Flirty z Boyem. 22.25 Bach 
na różnych instrumentach. 22 40 
Jazz. 23.00 Muzyka noca. 23.50 Na 
dobranoc śpiewa D. Martin. 

na falacb średnich 188,2 t 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 20 bm. (środa) 

5.36 Skrzynka PZU 5.40 Chór 
i kapela Rozgł. PR w Koszalinie 
pod dyr. J. Kowalczyka. 5.46 Mu­
zyka por. w progr. ogólnopolskim. 
7.CK) Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.15 
Piosenka dnia i komunikaty. 17.20 
Muzyka ł reklama. 17.25 Korespon­
dencja z Leningradu Cz. Kuriaty. 
18.00 „Kluby wiejskie w nowym 
roku" — komentarz S. Zajkow-
skiej. 18.10 Instrumentalna adap­
tacja piosenek. 18.30 Dawna muzy­
ka polska. 18.40 Serwis informa­
cyjny dla rybaków. 

^telewizja 
na dzień 20 bm. (środa) 

10.25 „Biedna ulica" — film pro­
dukcji bułgarskiej. 

16.55 Wiadomości. 
17.00 Film fabularny. 
18.40 PKF. 
18.50 „Tradycje i współczesność" 

— program z Warszawy i Moskwy. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 ,,Voci" — balet A. Blocha. 
20.35 „Światowid". 
21.05 „Koronny świadek" — film 

produkcji USA. 
21.55 Dziennik. 
22.15 Reportaż filmowy z czwar­

tego etapu sześciodniówki moto­
cyklowej (z Zakopanego). 

22.25 Program na jutro. 

J „Glos Słupski* — onutacj& 
f „Głosu Koszalińskiego* w Ko-
k szalinie - organu K W P/.FH. 
\ wyoswmctwo Krasowi* „Głos* 
J Koszaliński** RSW „Prasa", ł 
f isosza lin. f 

Redaguje Kolegiom Redakcyy-Q 
ne, Koszalin, ul. Alfreda Lam-i 
pego 20. Telefon Redakcji w > 
Koszalinie: centrala «?-6i do 65. r 

„Głos Słupski**, Słupsk, pi. f 
Zwycięstwa Ł I piętro. Tele- * 
fony: sekretariat tłaczy t kie- ^ 
równikiem) - 51-93: dział " 
ełosreb — 51-95: redakcja — ł 
54-.IL f 

w Wpłaty na prenumeratę tmle- ^ 
l sieczna - 13 el. Kwartalna — > 

(3S zł, półroczna — 78 cl. roes- J 
oa — 156 zł) przyjmują arzedy f 
pocztowe, listonosze ora? Od- 6 

P dział „Ruch". i 
j) Tłoczone KZGraf.. Koszalin J 
^ uL Alfreda Lampego ]Ł 

i W-5 4 
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Rewolucjo 
republikańska 

w Egipcśe 

RÓWNOLEGLE rozgorzały 
walki w innych krajach 
arabskich. W lutym i li­

stopadzie 1946 r. widownią ma 
sowych wystąpień ludności 
stał się ponownie Egipt. De­
monstranci domagali się lik­
widacji umowy protekcyjnej 
z Wielką Brytanią i ewakuacji 
wojsk brytyjskich z ziemi egip 
skiej. Wystąpienia listopadowe 
doprowadziły do obalenia rzą 
du Sidky Paszy, który za ple 
cami narodu egipskiego para­
fował nowy układ z Anglią, 
pozostawiający Egipt w sfe­
rze wpływów brytyjskich. Po 
dobnie powstanie ludowe w 
Iraku w sty-czniu 1948 r. zmio 
tło rząd Saleh Dżabra, który, 
wzorem Sidky Paszy, usiłował 
narzucić Irakowi nowy, ujarz 
miający układ z Anglią. Ofia 
rą krwi ludu egipskiego i irac 
kiego przekreślone więc zosta 
ły próby neokolonialnych re 
wizji tstarych umów protekcyj 
nych. 

Wojna arabsko-izraelska z 
1948/49 r., w której polityka 
brytyjska — działając za kuli 
sami — odegrała tak złowie­
szczą rolę, sparaliżowała na 
krótko zmagania niepodległo­
ściowe Arabów. Z tym więk­
szą mocą wystąpiły one w la­
tach pięćdziesiątych. Upokorzę 
nia wojny palestyńskiej uczy 
niły klimat polityczny jeszcze 
bardziej wybuchowy. 

Punkt ciężkości walk skon­
centrował się w największym 
kraju arabskim — Egipcie. W 
jesieni 1951 r. przeszła przez 
Egipt olbrzymia fala demon­
stracji anty imperialistycznych,, 
które na przełomie 1951/52 ro 
ku przerodziły się w ruch par 
tyzancki przeciwko garnizonom 
brytyjskim w strefie Kanału 
Sueskiego. Wkrótce potem, w 
lipcu 1952 r., nastąpiło obale­
nie monarchii przez grupę Wol 
nych Oficerów. Rewolucja re 
publikańska znaczyła dziejowy 
zwrot nie tylko na scenie egip 
skiej, ale również w najnow­
szej historii całego świata a-
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szła do odważnych posunięć 
społeczno-gospodarczych, którel 
poddały kontroli państwa główl 
ne dźwignie gospodarki naro-| 
dowej i utorowały drogę doi 
rozwoju przemysłowego. Kraj I 
przyjął orientację na niekapi I 
talistyczną drogę rozwoju. Po 
dobny kierunek działania zaini 
cjowały Algieria i Syria, a w 
mniejszym stopniu również I-
rak po obaleniu monarchii w I 
1958 roku. Dalekosiężne kon-J 
sekwencje społeczne miało ustal 
nowienie republiki w Jemenie| 
w 1962 r. Nastąpiła więc radj 
kalizacja w łonie ruchu naro^ 
dowego, który postawił sobid 
ambitny cel umocnienia zdo-l 
bytej niepodległości politycz-1 
nej, krocząc drogą postępu goj 
spodarczego i społecznego. 

Towarzyszyła tym przemiał 
nom jaszcze jedna linia zma-] 
gań: walka o jedność świats 
arabskiego. Obiektywnym jej 
podłożem była potrzeba zwar­
cia sił antyirnperialistycznych 
w trudnej batalii o wy Zwole­
nie. Ruch jedności osiągnął 
punkt kulminacyjny w 1958 r.. 
gdy w warunkach posueskiego 
przypływu fali nacjonalizmu 
arabskiego Syria postanowiła 

elementów konfliktu i 
subiektywnych motywów wy­
suwanych przez Izrael, obiek­
tywny wydźwięk wydarzeń był 
jednoznaczny. Był to cios, któ 
ry miał ugodzić w siły niepod 
ległościowe i wyzwoleńcze 
świata arabskiego. (AR) 

MAREK GDAŃSKI 

SPORT* SPORT • SPORT » SPORT * SPORT » SPORT* SPORT* 

Zagraniczna wojaże 
sztangistów Iskry 

W ub. niedzielę zespół I-li-
owej Iskry zakończył roz­
rywki o mistrzostwo l ligi 

podnoszeniu ciężarów. Jak 
uż informowaliśmy, zespół 
iałogardzki spisał się, naszym 

udaniem, bardzo dobrze, zaj-
ując szóste miejsce w tabe-

i rozgrywek. 
Obecnie ciężarowcy Iskry 
a ją przerwę w rozgrywkach 
przygotowują się do imprez 

|międzynarodowych. 
Jak nas poinformował wczo 

rai trener białogardzkiej Is-
ry — K. Firewicz, już w pią 
ek (22 bm.) drużyna Iskry 
ada się na tournee do Szwe-
ji. Przeciwnikiem naszych 
-ligowców będzie zespół Goe-
eborgs Kraftklubb. Wczoraj 
stalono skład ciężarowców Is 
ry na spotkania ze Szweda-
i. Barw sztangistów biało-

ardzkich bronić będą oa wa 
i koguciej do ciężkiej: Ro-
icki, Kuczek, Czubaj, Ligoc 
i, Ulanowski, Kobus, Skrzy-
jiarz, Urbicki. 
Kierownikiem ekipy będzie 

|rzewodniczący WKKFiT — 
w. Mieczysław Ciesielski, 

/raz z zespołem do Goetebor 
drużynie towarzyszyć bę-

|ą: trener Iskry — K. Fire-
iez oraz prezes klubu — Wła 
sław Butrynowski. 

(sf) 

Trzy tytuły mistrzowskie 
koszalińskie!) sportowców w NRD 

Wczoraj powróciła z Templi 
na (NRD) 16-osobowa repre­
zentacja okręgu koszalińskie­
go LZS w lekkiej atletyce, 
która uczestniczyła po raz dru 
gi w trójboju lekkoatletycz­
nym okręgu Neubrandenburg. 

dzo dobyze spisali się: Stani­
sława Muchlado i Wawrzyniec 
Kornacki zdobywając tytuły 
mistrzowskie oraz Halina Het 
man, która zdobyła srebrny 
medal. Z pozostałych reprezea 
tantów naszego województwa 

Sportowcy koszalińscy, którzy Alicja Szmidt i Zofia Janczy 
1 " zajęły czwarte miejsce, a Czaj 

kowski uplasował się na pią­
tym. 

Trójbój przeprowadzono w 
trzech konkurencjach: bieg 
na 100 m, skok w dal i pchnie 
cie kulą. (sf) 

w tym roku już po raz drugi 
startowali w tej imprezie, po­
wtórzyli ubiegłoroczny suk­
ces, zdobywając drużynowo 
pierwsze miejsce. 

W imprezie uczestniczyło 
ponad 200 zawodniczek i za­
wodników niemieckich. Bar-

Wojewódzkie Biegi Przełajowe 
Na Górze Chełmskiej, w Ko 

szalinie odbyły się Wojewódz 
kie Biegi Przełajowe, zorgani­
zowane przez Wojewódzka Ra 
de OFSWFiT oraz redakcję 
, Głosu Pracy". Na starcie im­
prezy stanęło 108 uczestników, 
reprezentujących 6 zarzadów 
okręgowych związków zawodo 
wych i ZW TKKF. 

A oto zwycięzcy poszczegól 
nych konkurencji: 500 m 
dziewcząt — Kasperska 
(TKKF Szczecinek-, 600 in ju­
niorek — Byczkiewicz (TKKF 
Szczecinek, 800 m seniorek — 
Januszkiewicz (TKKF Szcze­
cinek). 

1000 m chłopców — Zma-
czyński (TKKF Szczecinek, 
1500 m juniorów — Blok (Les 
ni Szczecinek), 2000 m senio­

rów — Leśniewski (TKKF 
Szczecinek). 

Zdobywcy trzech pierw­
szych miejsc w kategorii mło 
dzików i juniorów reprezen­
tować będą nasze wojewódz­
two na Centralnych Biegach 
Przełajowych, które odbędą 
się 10 października br. w 
Krakowie. (sf) 
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Pięściarze Czarnych, którzy 
przygotowują się do rozgry­
wek o wejście do II ligi bok­
serskiej, mieli rozegrać w ub. 
niedzielę mistrzowskie spotka 
nie w Szczecinku z miejscową 

' Lechią. Jednak z przyczyn 
technicznych nie doszło do 
derbów naszego wojewódz­
twa. Oba nasze zespoły ko­
szalińskie startujące w swojej 
grupie spotkania mistrzowskie 
rozegrają dopiero pierwszego 
października. 

Korzystając z wolnego ter­
minu, pięściarze Czarnych 
Słupsk rozegrają w najbliż­
szą sobotę, 23 bm. towarzys­
kie spotkanie. Sprawdzianem 
formy bokserów słupskich, 
którzy mają szanse awansu do 
II ligi będzie I-ligowy GKS 
Wybrzeże Gdańsk. Spotkanie 
rozegrane zostanie o godz. 13 
w haii wasonowni w Słupsku, 

(sf) 

UHM 
Jutro. 21 bm. sympatycy 

sportu w Bytowie będą mieli 
okazję zobaczyć interesujące 
spotkanie w piłce ręcznej mię 
dzy reprezentacją Polski a 
zespołem z Islandii, Hafnar-
fjerdur. 

Spotkanie rozegrane zosta­
nie na stadionie Powiatowego 
Ośrodka Sportu, Turystyki i 

Pofska-!s!andia 

w Bytowie 
Wypoczynku o godz. 16.30 Jak 
nas poinformował trener zes 

pułu polskiego — J. Czerwiń­
ski — zespół z Rejkjawiku 
jest czołowym zespołem Islan 

ciii. Nic więc dziwnego, że 
spotkanie zapowiada się cie­
kawie i należy liczyć, że na 
stadionie POSTiW zjawi się 
komplet widzów. 

Trzeci dzień 
sześciodniowi FiM 

260 zawodników dopuszczonych 
zostało do startu trzeciego etapu 

rozgrywanej w Zakopanem 42. Sze-
ściodniówki Motocyklowej FIM. 
Trzeci etap długości 287,6 km pro­
wadził tą samą trasą, co drugi, 
z tym, że pętlę, rozpoczynającą się 
w Nowym Targu i kończącą się 
w tym mieście, zawodnicy mu­
sieli. przejechać we wtorek w od­
wrotnym kierunku. 

Już niedaleko od startu, bo w 
odległości 15 km od stadionu, na 
szosie: Zakopane — Wierch Poro-
niec przeprowadzona została próba 
specjalna na trasie długości 4,2 
km. 

Ze wszystkich ważniejszych pun­
któw trasy we wtorek rano nade­
szły meldunki, że pogoda znacz­
nie się poprawiła, jest bezchmur­
nie i ciepło, a jedynie w Nidzicy 
notowano przelotne mgły. 

Uwaga wszystkich miłośników 
sportu motocyklowego i kibiców 
reprezentacji polskiej skupiać się 
będzie na jeździe polskiego zespo­
łu ,,Srebrnej Wazy" „A". Człon­
kowie tej drużyny: Z. Piecza-ra, B. 
Urbaniak, H. Ga jer i Z. Rutkow­
ski będą szczególnie obserwowani 
na trasie, bowiem tylko ta druży­
na polska ma szanse walczyć o 
czołową lokatę w tegorocznej sze-
ściodntiówce. 

W podanych późnym wieczorem 
w poniedziałek wynikach indywi­
dualnych zawodników zwraca u-
wagę to, że najlepszymi — jak do­
tychczas — zawodnikami są ci, 
którzy startują na motocyklach, 
posiadających mały litraż. Maksy­
malną ilość po 2 etapach — 120 pkt 
dodatnich — zdobyli bowiem: Z. 
Gienger, jadący na zuendapp-100, 
E. Schnider — zuendapp-75" (obaj 
NRF), W. Liedgeb (Austria), star­
tujący na motocyklu puch-175 oraz 
R. Peplow (W. Brytania), jadący 
na triumph-50. Również 4 zawod­
ników osiągnęło powyżej 119 pkt. 
Są to: V. Vorlicek (CSRS) — jawa 
CZ 125" — 119,51 pkt, W. Salewsky 
(NRD) — MZ-250 — 119,49 pkt, K. 
Kamper (NRF) — zuendapp-75 — 
119,26 pkt i R. Witthoft (NRF) — 
hercules 10o — 119,26 pkt. 
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Tango zakończy! świst taśmy. Po pierwszym nastąpiło 
drugie. Lucette nie dawała za wygraną. Zrezygnowany Fi­
lip zrozumiał, że ten taniec będzie trwał do powrotu Ro­
berta. Miało to przynajmniej tę zaletę, że nie musiał pod­
trzymywać rozmowy. 

Tymczasem nieobecność Roberta przedłużała się. Przy 
piątym tangu Filip miał już dosyć tańca, dosyć Lucette, 
która paliła się coraz bardziej. Skorzystał z pierwszego lep­
szego pretekstu, żeby przestać. W palcie, które Robert za­
niósł na górę miał papierosy. 
— Niech się pani nie fatyguje. Znam drogę. — Zaledwie znik 
nął na szerokich drewnianych schodach, prowadzących na 
piętro, gdy drzwi uchyliły się. Z ostrożnością złodzieja Robert 
wsunął się do bawialni. Był blady jak Filip, kiedy poczuł 
się źle. 

Lucette odgadła: 
— Wiesz coś... coś złego... 

Instynktownie sciszyła głos. Odpowiedział równie cicho: 
— Miała wypadek. 
— Poważny? 
Pochylił głowę i nalał sobie pełną szklaneczkę whiski. 
— Nie żyje! 
Na kominku stos drew osunął się, rozsiewając wesołe 

iskierki. Robert wychyli! szklankę do dna i rzekł: 
— Patrzyłem chwilę, jak tańczyliście... Nie miałem odwa­

gi wejść. 
Lucette osunęła się na fotel. Z wrażenie nie mogła mówić. 
— Jak ta się stało? 
— Zmyliła drogę między. Ombrevil_lięrs i Młynem. Pamię­

tasz, zeszłego lata Dechasseyowie również się pomylili. To 
mi nasunęło myśl, żeby pojechać tamtędy. 

Jechał między dwiema ścianami czarnych drzew aż do 
wciąż nie zagojonego rozdarcia, które dawna glinianka po­
zostawiła na stoku pagórka, po gliniastym błocie, śliskim 
jak mydło, bardziej zdradzieckim dla niedoświadczonego kie­
rowcy niż gołoledź — szczególnie w tym wąskim korycie, 
którego wśród mglistej nocy nie sposób było przewidzieć. 

— Nie skręciła... wpadła do glinianki. 
— Czy jesteś pewny, że... że ona się... 
Lucette nie odważyła się wypowiedzieć strasznego słowa. 

Brat przyszedł jej z pomocą. 
— Zabiła? Niestety, zupełnie pewny! Nie mogła się urato­

wać... Samochód koziołkując zaczął się palić. Gdybyś wi­
działa, jak to wyglądało... 

Ręką uczynił ruch w powietrzu, jakby odgarniał koszmar­
ną wizję: te cztery skręcone koła nad pogiętą blachą, po­
czerniałą od ognia, miały w sobie coś nieprzyzwoitego i o-
kropnego zarazem. 

— To ponury widok w świetle latarni. Stos żelastwa, 
•nic więcej. O mało nie pemdlałem... Myślałem, że nie będę 
w stanie usiąść za kierównicą. 

Nalał sobie pełną szklaneczkę whiski. Lucette podsunęła 
swoją. 

— Jest tam teraz ktoś? 
— Któż miałby być? Nawet za dnia jest tam zupełnie pu­

sto... Wróciłem, żeby zawiadomić policję. 
Z piętra dobiegł ich szum wody. Robert wskazał brodą 

na sufit. 
— Przebiera się? 
— Chyba tak. Poszedł na górę po papierosy. 
Pili w milczeniu. Machinalnie Robert odrzucił nogą wę­

gielek, który zsunął się na podłogę. 
— To straszne, straszne — powtarzała Lucette, z trudem 

znajdując słowa dla wyrażenia swoich uczuć. — O dwa kro­
ki stąd, wtedy, kiedyśmy żartowali i śmiali się... A ja śmia­
łam się z jego niepokoju... Zmusiłam go prawie, żeby tań­
czył... 

Woda przestała lecieć. Skrzypnęły drzwi. 
Lucette zadrżała. 
— Jak mu to powiemy... 
Słowa zamarły jej na wargach, Filip wszedł do pokoju* 

Brat i siostra patrzyli na siebie. Z wyrazu ich twarzy wy­
czytał wszystko. Nie spodziewał się takiego szybkiego rozwo­
ju wypadków. Zbladł, tak jak tego wymagała sytuacja. 

— Czy się stało co?... Wypadek? 
— Samochodowy... mój biedny staruszku — szepnął Ro­

bert. I dodał nagle ochrypłym głosem: 
— Odwagi, staruszku. Musisz być bardzo, bardzo dzielny... 

Rozdział III 
Tego wtorku, po południu: 
Kochanie! 
Pragnę Cię natychmiast uspokoić co do sprawy, którą za­

łatwiałem* w czasie tego weekendu. Zgodnie z naszymi prze­
widywaniami, wszystko poszło bardzo, bardzo dobrze. 

Musiałem jednak zostać czterdzieści osiem godzin tam, u 
moich przyjaciół, ze względów, których nie trzeba tłuma­
czyć. Sama rozumiesz, jakie uciążliwe były te dwa dni. 

Kiedy wróciłem wczoraj wieczorem, odetchnąłem z ulgą. 
Nareszcie sam! Byłem zmordowany do tego stopnia, że wy­
łączyłem tylko telefon i natychmiast położyłem się; obudzi­
łem się dopiero późnym rankiem. 

Przed południem zdążyłem zaledwie skoczyć do miasta 
— musiałem zająć się przyjacielem, który stracił żonę w 
wypadku samochodowym. Trzeba było załatwiać formalnoś­
ci, żeby przewieźć ciało tutaj, co opóźniło pogrzeb: odbędzie 
się jutro rano. Używając uświęconej formułki: „Ceremonia 
odbędzie się w ścisłym gronie najbliższych". 

Po powrocie wziąłem prysznic i przekąsiłem coś. Czuję się 
jako odrodzony. Jest druga godzina, jestem w moim gabine­
cie. Nie włączyłem jeszcze telefonu, by móc spokojnie napi­
sać do Ciebie. Mam nadzieję, że podróż przeszła ci dobrze, 
że dobrze jesz i śpisz, że wszystkie twoje obawy rozwiały 
się. O tej porze roku Rio musi być wspaniałe! W takim 
słońcu! 

Tu jest chłodno, niebo niskie i brudne, pluje przejmującą 
do kości mżawką. Zazdroszczę Ci. 

Jak Ci to pisałem na początku, moje sprawy są na naj­
lepszej drodze i nie będę wcale zdziwiony, jeśli załatwię je 
dużo szybciej niż się spodziewałem. Nie nluszę cię zapew­
niać, jak bardzo tego chcę. 

Będę w% dalszym ciągu powiadamiał cię o wszystkim regu­
larnie, myślę o tobie i całuję Cię = ty wiesz jak. 

: Je. d+ n.) 


